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Z muzycznym hołdem Jubilatowi

Odwiedzili św. Mikołaja
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Niech Dobra Nowina
i życzliwe słowa głoszone w czasie

Świąt Bożego Narodzenia
napełnią nasze serca

Wiarą, Nadzieją i Miłością,
a Nowy 2011 Rok

otworzy drogę do lepszego jutra

Przewodniczący
Rady Gminy

Kazimierz Grygierek

Wójt Gminy
Andrzej Kondziołka
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Życzenia Spokojnych, Radosnych
i Błogosławionych
Świąt Bożego Narodzenia
oraz zdrowia i wszelkiej pomyślności
w nadchodzącym Nowym 2011 roku
wszystkim Seniorom oraz mieszkańcom Gminy
składa
Zarząd Polskiego Związku Emerytów Rencistów
i Inwalidów, Koło nr 10 w Zebrzydowicach

Moje dawne Wigilie...
	 Dlaczego jest święto bożego Narodzenia?
	 Dlaczego wpatrujemy się w gwiazdę na niebie?
	 Dlaczego śpiewamy kolędy?

	 Dlatego, żeby się uczyć miłości do Pana Jezusa.
	 Dlatego, żeby podawać sobie ręce.
	 Dlatego, żeby się uśmiechać do siebie.
	 Dlatego, żeby sobie przebaczać.

   		                               (Jan Twardowski)

Z biegiem czasu często myślą wracam do lat dziecinnych, do Świąt 
Bożego Narodzenia wspólnie obchodzonych z rodzicami i braćmi. Moi rodzice 
pochodzili z dwóch nieco odległych części Górnego Śląska, stąd nasze tradycje wigilijne 
były trochę inne niż miejscowe, zebrzydowickie. Były  to elementy wniesione z domu 
rodzinnego mojej Mamy z Bogucic (Katowic) oraz z rodzinnego domu Taty w Niewiado-
miu k/Rybnika. Dla nas najważniejszym było jednak to, że prezenty w obydwu domach 
przynosił ten sam Jezusek- Dzieciątko,  w co bardzo długo mocno wierzyłam. Z czasem 
zauważyłam pewne związki pomiędzy otrzymanymi prezentami, a majsterkowaniem 
Taty. Zwykle już wczesną jesienią zaczynał on prace nad dziwnymi przedmiotami, a 
zakończenia tych prac jakoś nie było widać. Udało mi się kiedyś „przypadkiem” odkryć 
schowane głęboko w szafie zawiniątko, które w Wigilię okazało się piękną zabawką 
„przyniesioną” przez Jezuska. Muszę jednak przyznać, że to to rozpoznanie wcale 
nie przeszkodziło mi tak samo cieszyć się przez następne lata z otrzymywanych od 
Dzieciątka kolejnych mebelków dla moich lalek, jak poprzednio.

Moi bracia, starsi ode mnie, byli oczywiście bardziej zorientowani w sposobach 
przygotowania świątecznych upominków i z czasem zaczęli mnie odpowiednio instru-
ować, co należy czynić. Stopniowo włączałam się do wykonywania własnych drobnych 
prezencików, bo niestety wtedy nie mieliśmy kieszonkowego. Dopiero po latach zaczę-
łam mieć drobne własne oszczędności, które można było wykorzystać na ten cel.

Wigilia jednak nie kojarzy mi się aż tak bardzo z prezentami. Zawsze to był bar-
dzo ważny dla całej rodziny dzień. Już latem właściwie rozpoczynały się przygotowania 
do tego jedynego dnia. Bo trzeba było posuszyć jabłka, śliwki i gruszki na wigilijny 
kompot. Na drugi kompot Mama przygotowywała dynię oczywiście z własnego ogród-
ka. Przed wigilią piekło się ciastka, pierniki. Przy tym zajęciu lubiłam pomagać. Jeśli 
fundusze pozwalały, to w wanience pływały karpie, które obowiązkowo sprawiał Tato. 
Zdarzało się, że były tylko śledzie, ewentualnie filety rybne. W rodzinach rodziców, 
tak chyba i na całym Górnym Śląsku, nie liczyło się dań, ważny był ich rodzaj.  Z dzie-
ciństwem kojarzy mi się zupa grochowa, nieco później zupa grzybowa. Obowiązkową 
była jarzynowa sałatka, smażona ryba, śledzie, gotowane ziemniaki i dwa rodzaje ka-
pusty- czerwona i kiszona zasmażana. Tato wspominał ze swojego dzieciństwa siemie-
niotkę, której Mama jednak już nie przyrządzała. Zawsze były też makówki i moczka 
na wywarze jarzynowym z dodatkiem pasternaku, do której mama dodawała ciemne 
piwo. (Makówki i moczkę moja Mama przygotowywała jeszcze przez wiele lat po moim 
ślubie, jako „wkład” do wspólnej wigilii przygotowywanej już przeze mnie. I tu zrobił 
się problem. Kiedy bowiem skutkiem choroby Mama nie potrafiła już przygotować tych 
dań, to okazało się, że moja moczka, to nie ta sama moczka. Już nie smakowała tak 
jak kiedyś przyrządzana przez nią. Dopiero po kilku latach udało mi się jednak stwo-
rzyć swój przepis już bez ciemnego piwa.)

W dzień Wigilii na schodach bloku pocztowego, w którym mieszkałam, od rana 
rozchodziły się cudowne zapachy. Nie wolno było rano długo się wylegiwać, bo wskazy-
wałoby to, że w  przyszłym  roku też  bylibyśmy leniwi. Wszystkie cięższe prace domo-
we musiały być wcześniej zrobione. Przyniesiony węgiel i drzewo winien wystarczyć na 
wszystkie świąteczne dni. W wysprzątanym mieszkaniu było cichutko, musieliśmy być 
bardzo grzeczni, aby zapewnić to sobie na cały następny rok. Choinkę przystrajaliśmy 
w wigilię lub jeden dzień wcześniej. Większość ozdób choinkowych była wykonana przez 
rodziców,  część stopniowo przez nas. Bombki pojawiły się na choince dopiero później. 
Przy choince ustawialiśmy betlejkę – stajenkę, również tę samą przez wiele lat.

Kolację zaczynaliśmy zwykle około godz. 18 po całodniowym poście. Ubieraliśmy 
się w odświętne stroje, pod talerz każdy starał się włożyć pieniądz, aby nie brakowało 
przez następny rok. Na stole musiały znaleźć się również jabłka, strucla, orzechy i miód, 
pod białym obrusem sianko, na talerzyku opłatki. Zapalaliśmy świecę obok krzyżyka, 
drzwi nie zamykaliśmy na klucz, aby przypadkowy gość mógł do nas dołączyć, bo za-
wsze było dla niego przygotowane nakrycie. Tato stojąc rozpoczynał wspólną modlitwę, 
podczas kolacji należało skosztować wszystkiego, co znalazło się na stole. Opłatkiem 

dzieliliśmy się natomiast po kolacji zakończonej modlitwą, w której wspominaliśmy 
również zmarłych z naszych rodzin. Była to okazja do złożenia wzajemnych życzeń, 
pochwalenia i przytulenia się do rodziców. Potem Tato otwierał w drugim pokoju okno 
aby Dzieciątko mogło do nas przyjść. Wreszcie można było sprawdzić, co Jezusek nam 
przyniósł. Po uprzątnięciu stołu, nacieszeniu się prezentami zaczynaliśmy śpiewać kolę-
dy. Trzeba przyznać, że to nam nieźle wychodziło, tworzyliśmy dobry chórek. Zimowy 
spacer na pasterkę po takim wieczorze bywał całkiem przyjemny.

Zdarzało się jednak, że kolację wigilijną i wszystko co z nią było związane, przygo-
towywaliśmy 23 grudnia, ponieważ Tato wyjeżdżał do pracy i nieraz wracał dopiero po 
2 lub 3 dniach, a bez niego to nie byłoby to samo. Zabierał wówczas z sobą świąteczne 
potrawy, aby z kolegami w pracy również zjeść wspólny posiłek. Dla nas nie było to 
miłe, rodzice jednak zawsze starali się aby świąteczne dni były bardzo uroczyste. 

Mam nadzieję, że i nasze dzieci kiedyś też z rozrzewnieniem wspominać będą  
wigilie z dzieciństwa. One kolację  wigilijną i święta spędzali dodatkowo w towarzystwie 
Babci i Dziadka, a nam tych w dzieciństwie niestety brakowało.

Niech Bóg urodzi się na nowo tej nocy, a w naszych sercach niech 
zajaśnieje nadzieja. Pomyślności w każdym dniu Nowego Roku

życzy Helena Bartoszek 

Wszystkim Macierzowcom i Sympatykom składa-
my najserdeczniejsze życzenia cudownych Świąt Bo-
żego Narodzenia, rodzinnego ciepła i wielkiej radości 
przy zapachu świerkowej gałązki i pięknych polskich 
kolędach. A Nowy Rok niechaj w szczęściu płynie, 
niech wszelka troska dom Wasz ominie.

Zarząd Koła Macierzy Ziemi Cieszyńskiej
w Zebrzydowicach

Moja miejscowość na starej fotografii
Koło Macierzy Ziemi Cieszyńskiej w Zebrzydowicach zaprasza do wzię-

cia udziału w przygotowywanej wystawie „moja miejscowość na starej fo-
tografii”. Prosimy o przekazywanie lub wypożyczenie nam zdjęć liczących co najmniej 
50 lat. Mogą to być fotografie naszych mieszkańców, miejsc, uroczystości rodzinnych lub 
organizacji, itp. Każde zdjęcie musi być jednak uzupełnione informacją – kogo lub co 
przedstawia i w jakim czasie. Zdjęcia przekazywać prosimy do końca stycznia 
2011 roku w Gminnym Ośrodku Kultury – Małgorzacie Guz, w Gminnym Centrum 
Informacji – Przemysławowi Lose, Henrykowi Franek lub Helenie Bartoszek. Liczymy, 
że dzięki pomocy mieszkańców uda nam się zebrać ciekawe i unikatowe materiały.

Helena Bartoszek
Prezes Koła MZC w Zebrzydowicach
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Jan Szymik, w swojej książce „Doroczne zwyczaje i obrzędy na Śląsku Cieszyńskim”, opi-
suje oczywiście nie tylko Adwent, a w nim zwyczaje wigilijne, które tu dość obszernie przytoczy-
łam. Kolejnym rozdziałem tej książki jest okres Bożego Narodzenia, który Autor dzieli na tzw. 
Święty Czas – od północy z 24 na 25 grudnia do 6 stycznia, czyli dnia Trzech Króli włącznie, 
okres wielu świąt kościelnych – oraz na okres zwykły, czas licznych zabaw, okres karnawału, 
zwany na Śląsku Cieszyńskim mięsopustem, kończący się środą popielcową..

Zastanawiam się nad przytoczonym na wstępie fragmentem wierszyka, z którego za-
czerpnęłam tytuł swoich rozważań wspomaganych książką Jana Szymika. Powoli zanikają 
stare zwyczaje i nawet tę tradycyjną pierwszą gwiazdkę coraz trudniej dojrzeć na niebie, 
odróżnić ją od migoczących sztucznych satelitów. Zanikają stare zwyczaje, zanikają spraw-
dzone tradycje przodków. Przyswajamy sobie obce nawyki, nie zawsze lepsze od tego, co 
nasze własne. Pamiętajmy o przekazie pokoleń. Z tą myślą pobiegną do Was, naszych 
Czytelników, życzenia wszystkiego najlepszego w dniu 24 grudnia tego roku, w chwili „Gdy 
pierwsza gwiazdeczka na niebie zaświeci”. Alicja Sęk 

Przedruk: Zaolzie - Polski Biuletyn Informacyjny 12/28

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE
Panu Karolowi Wierz-

goniowi za wybitne zasługi 
w rozwoju pszczelarstwa 
województwa ląskiego 
Zarząd ląskiego Związku 
Pszczelarzy w Katowicach 
nadał Złoty Medal. W dniu 6 
grudnia, z okazji św. Ambrożego 
- patrona pszczelarzy - w imieniu 

Związku medal wręczył p. Józef Owczarzy, Honorowy Prezes koła w Kaczycach. 86-let-
ni Karol Wierzgoń jest członkiem koła w Kaczycach od 25 lat, a pszczelarstwem zajmuje 
się już blisko 60. Aktywnie także działa w środowisku kombatantów, jako żołnierz I 
Dywizji Pancernej gen. Maczka.

Finał Wielkiej Orkiestry wiątecznej Pomocy
Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w gminie Zebrzydowice odbędzie się 10 

stycznia 2009 roku w Domu Ludowym w Kaczycach o godzinie 17:00. W programie występy 
artystyczne dzieci i młodzieży oraz koncert zespołu Deep Blue a także inne atrakcje, między 
innymi licytacja gadżetów.

Tegoroczne hasło finału po raz drugi poświęcone jest onkologii dziecięcej. - Kiedy rok 
temu mówili my o diagnostyce onkologicznej małych dzieci, okazało się, że 
„dotknęli my” niezwykle ważnego, ale także trudnego tematu – informuje Jurek 
Owsiak - Aby z sukcesem zakończyć temat onkologii dziecięcej postanowili my po więcić mu 
jeszcze jeden Finał. Mamy wiadomo ć, że już od 17 lat cieszymy się ogromnym zaufaniem 
społecznym. Państwa zaufaniem! Cały czas na nie pracujemy i dlatego – jak co roku - tak 
i teraz, będziemy dokładnie rozliczać zebrane rodki i pokazywać jak bardzo wymierne są 
nasze działania – dodaje Owsiak. Zapraszamy!

GOK Zebrzydowice

WYRÓŻNIENIA DLA NAJLEPSZYCH
16 Grudnia Gminny O rodek Kultury w Zebrzydowicach zorganizował 

tradycyjną wigilijkę dla działaczy kultury z Gminy Zebrzydowice. Uroczyste 
spotkanie odbyło się w Sali Widowiskowej w Zamku w Kończycach Małych. Sprawozda-
nie z działalności GOK za rok 2009 przedstawiła dyrektor Małgorzata Guz. 

Na wniosek Komisji 
Społecznej Rady Gminy uho-
norowani tytułem Zasłużo-
nego Działacza Społecznego 
Gminy Zebrzydowice zostali: 
Wanda Kula – długoletnia 
członkini zespołu „Małokoń-
czanie”; Teresa Sojka – 
za promowanie czytelnictwa 
i zaangażowanie w rozwój 
bibliotek na terenie gminy; 

Bronisława Kubica – za zaangażowanie w pracę na rzecz lokalnej społeczności 
Kaczyc (Koło Gospodyń Wiejskich, Ochotnicza Straż Pożarna; Koło Pszczelarzy, Zespół 
„Nadolzianie”); ks. Mateusz Dutkiewicz – za zaangażowanie w pracę społeczną 
na rzecz lokalnej społeczności, w szczególności pracę z młodzieżą.

Dodatkowo wręczone zostały nagrody za promocję w dziedzinie kultury: za opra-
wę artystyczną uroczystości wręczenia Złotej i Srebrnych Cieszynianek w Cieszyńskim 
Teatrze w dniu 11 listopada 2009r. otrzymali: Zespół Regionalny „Nadolzianie” wraz 
z Kapelą, Chór Mieszany „Echo” oraz Regionalny Śpiewaczy Zespół Folklorystyczny 
„Małokończanie”. Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca „Kończaneczki” oraz Dziecięcy Ze-
spół Folklorystyczny „Kaczok” otrzymały nagrodę za oprawę artystyczną uroczystości 
wręczenia Złotej i Srebrnych Cieszynianek w Cieszyńskim Teatrze w dniu 11 listopada 
2009r. oraz uświetnianie Jubileuszy 50-lecia pożycia małżeńskiego – „Złotych Godów” 
organizowanych przez Urząd Stanu Cywilnego w Zebrzydowice. W czę ci artystycznej 
wystąpił zespół wokalno – instrumentalny „Septyma”, Dziecięcy Zespół Pie ni i Tańca 
„Kończaneczki” oraz Dziecięcy Zespół Folklorystyczny „Kaczok”.

Fotorelacja na stornie www.gok.zebrzydowice.pl
GOK Zebrzydowice

Jubileusze w USC
Dla każdej zgodnej pary małżeńskiej przychodzi czas więtowania kolejnej rocznicy 

lubu. Mają one swoje nazwy i swoistą wymowę, jak stopnie w wojsku. Od szeregowca do 
generała. Najbardziej cenna – 50 – nosi nazwę złotej i honorowana jest przez Prezydenta 
naszego kraju specjalnym medalem, na którym są dwie stylizowane róże i napis „Za długo-
letnie pożycie małżeńskie”. Wszystkim dostojnym jubilatom życzymy: Niech dobry los kła-
nia się w pas... Sto lat, sto lat jeszcze raz! Niech ten Jubileusz Milowym będzie kamieniem. 
Czekamy następnych z wielkim w sercu wzruszeniem. 

W kończącym się 2009 roku odbyły się w USC Zebrzydowice dwie uro-
czysto ci wręczenia tychże medali dla dziesięciu par z terenu naszej gminy. 
Podczas uroczystości jeden z jubilatów powiedział: „Chcąc w małżeństwie zaznać nieba, 
kochać oraz cierpieć trzeba. Gdy to szybko zrozumiemy, wielu rocznic dożyjemy”. I tak 
Bóg dał także możliwość świętowania 60 – lecia pożycia małżeńskiego sześciu parom, które 
spotkały się w Sali Ślubów na uroczystości uhonorowania brylantowych godów w dniu 1 
października bieżącego roku.

W 2009 roku miało miejsce 5 wyjazdów do sędziwych mieszkańców naszej gminy z 
życzeniami urodzinowymi. 4 ukończyło 96 lat i 1- 97 lat. Życzymy im jeszcze raz obfitości 
wszelkich łask Bożych oraz miłości i życzliwości najbliższych.

Aby móc uhonorować jubileusze małżeńskie proszę o zgłaszanie faktu prze-
życia przez pary małżeńskie 50, 60 i 65 lat w USC telefonicznie (324755109) 
lub osobi cie pokój nr 20. Dotyczy to w szczególno ci tych par, które związek 
małżeński zawierały poza naszą gminą. Kierownik USC, Maria Puzio
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SERWIS PIECÓW Z PODAJNIKIEM
- Ustawianie najlepszych parametrów spalania
- Wymiana ślimaków, elektronik i przekładni

PRZERABIANIE ZAISTALOWANYCH PIECÓW
C.O. ŻELIWNYCH I STALOWYCH NA EKOGROSZEK

Tel. kontaktowy: 602 295 280
Masz piec C.O. chcesz przerobić na podajnik! Zadzwoń!
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AGENCJA UBEZPIECZENIOWA
BURYAN ELŻBIETA

Teraz taniej o 25% a nawet wi cej
Ubezpieczenia z Grupy PZU

maj tkowe, komunikacyjne OC, AC, emerytalne,
yciowe, fundusze inwestycyjne OFE II i III Filar

Zebrzydowice, ks. Janusza 4, I pi tro (obok sklepu meblowego)
t e l .  k o m .  5 0 6  8 3 3  1 9 5

SERWIS PIECÓW Z PODAJNIKIEM
- Ustawianie najlepszych parametrów spalania
- Wymiana ślimaków, elektronik i przekładni

PRZERABIANIE ZAISTALOWANYCH PIECÓW
C.O. ŻELIWNYCH I STALOWYCH NA EKOGROSZEK

Tel. kontaktowy: 602 295 280
Masz piec C.O. chcesz przerobić na podajnik! Zadzwoń!

Pogotowie Elektryczne Klimatyzacyjne Wentylacyjne
w razie awarii zadzwo : 519 125 197

Dojedziemy i usuniemy lub ograniczymy awari .
Dzia amy 7 dni w tygodniu.

FHU A-Z Instal Grzegorz Somerlik
- tel. 519 125 197

 Monta , serwis klimatyzacji i wentylacji.
 Instalacje elektryczne, odgromowe, pomiary.
 Instalacje teletechniczne, alarmowe.
 Serwis urz dze  AGD, kosiarek, pi , agregatów.
 Ostrzenie a cuchów do pi .

43-410 Zebrzydowice, ul. S owackiego 23
grzegorz.somerlik@onet.eu

Centrum Ogrodniczo-Paszowe
Zebrzydowice, ul. Orzeszkowej 20 (obok skupu złomu) oferuje:

 NASIONA WARZYW, KWIATÓW, TRAW
 CEBULKI KWIATOWE, KRZEWY OZDOBNE
 ZIEMIĘ OGRODOWĄ, TORF, KORĘ
 ŚRODKI OCHRONY ROŚLIN
 SPRZĘT OGRODNICZY

 KOSIARKI SPALINOWE I ELEKTRYCZNE
 GRILE, MEBLE OGRODOWE 
 ZBOŻA PASZOWE, OTRĘBY ITP. 
 NAWOZY ROLNICZE I OGRODOWE
 PASZE DLA ZWIERZĄT, PTAKÓW, ITP.

ZAPRASZAMY NA TANIE ZAKUPY
poniedziałek-piątek 8-16, sobota 8-13

tel. 601 52 91 74, 502 627 833, 515 32 41 43
Gwarantujemy fachową obsługę i niskie ceny!
Istnieje możliwo ć dowozu towaru do klienta

PPHU „TRANS-KOP”
Jagielski Adam

Kaczyce, Morcinka 22
tel. 665 460 222

Usługi minikoparką
ROBOTY ZIEMNE I WYKOPY POD:

- instalacje wodne, prąd, gaz, kanalizację
- kostki brukowe, wjazdy, chodniki, ogrodzenia

- drenaże, oczka wodne
- plantowanie i niwelacja terenu.

Ceny negocjowane
Z t  gazet  - rabat 10%

FHU „INSTEL” rok za . 1994
mgr in . Jacek Piechowiak

Jastrz bie Zdrój, ul. Warmi ska 2B (ko o targu i Biedronki nad abk )
tel. 32/47-19-264, kom. 504-069-113

                        HURTOWNIA I SKLEP SPRZ TU
                      O WIETLENIOWEGO I ELEKTRYCZNEGO

- kable, przewody,
- osprz t elektroinstalacyjny
- ród a wiat a

Auto Kosmetyka
- mycie podstawowe
- czyszczenie wnętrza
- poprawki na lakierze
- polerowanie
- nabłyszczanie karoserii i części plastikowych
  czyszczenie wnętrza

Piotr Hanzel
ul. Jagiellońska 15

Kończyce Małe
tel. 032/46 93 584

505 129 957

otwarte: pon-pt. od 15.00
sob. 8.00-15.00

AGENCJA UBEZPIECZENIOWA
BURYAN ELŻBIETA

Oferuje ubezpieczenia
- budynków - teraz obniżka taryf, - firm, - wycieczek krajowych i zagranicznych,
- komunikacyjnych OC - super zniżki dla klientów nowych oraz przechodzących

  z innych firm ubezpieczeniowych
- komunikacyjne AC - bogata, rozszerzona oferta

- rolne - obowiązkowe oraz dobrowolne dotowane w 50% finansowane
  przez państwo, - życiowe, - OFE „Złota Jesień” - oraz inne

Zapraszamy! Zebrzydowice, ul. ks. Janusza 4
(budynek GS, I piętro, obok sklepu Meblos)

czynne pon.-piątek 9.00-15.00, czwartek 11.00-16.00
tel. 506 833 195

Możliwość ubezpieczenia po godzinach oraz w sobotę

Wioletta Frymel
Kończyce Małe
ul. Świtezianki 4
tel. 509 834 922

Stylizacja Paznokci „Wiola”
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JÓZEF KROCZEK - ZEBRZYDOWICE, UL. PCK 33a
tel. 032 469 33 40, tel. kom. 0607 76 45 45

F. H. KRYSBUD
SKŁAD OPAŁU
I ZAOPATRZENIA 
ROLNICTWA
Kaczyce Dworzec PKP

Z A P R A S Z A M Y
od poniedzia³ku do pi¹tku od 8.00-15.00

i w soboty od 8.00-13.00
tel. (033) 856 93 16, 501 134 571

OPA , PASZE, NAWOZY

M O L I W O  T R A N S P O R T U
N A  T E R E N I E  K A C Z Y C  P O W .  1  T  G R A T I S

yczymy spokojnych,
pogodnych wi t

oraz zdrowia
i wszelkiej pomy lno ci

w Nowym 2010 Roku
yczymy zdrowia, szcz cia
i wszelkiej pomy lno ci

z okazji wi t Bo ego Narodzenia
i Nowego Roku

UBEZPIECZENIA
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GODY
Święta Bożego Narodzenia nazywano w Pol-

sce do XVIII wieku Godami, a na Śląsku Cieszyń-
skim ta staropolska nazwa jest żywa po dzień 
dzisiejszy i nawiązuje do ich genezy. Rozpoczynały 
się 25 grudnia, a kończyły w Trzech Króli, kiedy to obo-
wiązkowo rozbierano choinkę, bo była symbolem tego 
godowego czasu.

Jego zwiastuny pojawiały się już w dzień św. Łucji, 
13 grudnia, w postaci wróżb „od Łucyje do Wilije”. Przez 
dwanaście dni zapisywano pogodę wierząc, że każdy 
dzień określa pogodę danego miesiąca następnego roku, 
czyli jaka pogoda 13 grudnia, taka będzie w styczniu i 
tak po kolei do 24 grudnia, który „pokładał” na grudzień 
przyszłego roku.

Wigilia była dniem postnym i niezwykłym. Strojono 
choinkę, przygotowywano się do wieczerzy. Stół nakry-
wano białym obrusem, na nim świeca, Biblia, kancjonał, 
okrągły chleb, pod nakryciem monety i siano. W północnej 
i środkowej części Śląska Cieszyńskiego stół wzbogacały 
naczynia np. z owsem, pszenicą, jęczmieniem, cebulą, 
czosnkiem, by tego w przyszłym roku nie zabrakło. Wszę-
dzie zaś dawano pod nogi coś z żelaza (łańcuch, siekierę), 
by były zdrowe i nie bolały. Powszechnie też zostawiano 
wolne miejsce przy stole dla zmarłego w ostatnim roku 
członka rodziny lub dla przygodnego gościa. Nie można 
też było siadać gdzie się chciało. Zajmowanie miejsc było 
uświęcone tradycją. To najważniejsze należało gospoda-
rzowi, który kierował przebiegiem wieczerzy, mającej 
także swoje prawa. Mówiły one na przykład, że nikt nie 
może odejść od stołu z wyjątkiem gospodyni, dyktowały 
one, w jakiej kolejności powinny być podawane potrawy 
(np. chleb z masłem i powidłami, grysik z cukrem i cy-
namonem, strucla z mlekiem, bób z pieczkami, kapusta 
z gałuszkami, zupa grochowa, jelita z kapustą, kołacze 
z powidłami itd.). W Beskidach ujmowano to tak: fazole, 
groch, gruszki, kapusta, gałuszki. Każda okolica, miejsco-
wość, a nawet rodzina miała swoją kulinarną specyfikę. 
Jednak ryb nie było nigdzie. Pojawiły się dopiero w okre-
sie międzywojennym. Wtedy też, ale powszechnie dopiero 
po drugiej wojnie światowej, zaczęto umieszczać pod cho-
inką podarunki. Wcześniej ich nie było, a jeśli, to przynosił 
je św. Mikołaj. Niestety, obecnie zdominowały wszystko, 
toteż głównie na nie się czeka. Sens Godów, ich nastrój 
gdzieś się ulotnił z wszechwładną konsumpcją. I jeszcze 
jedna ciekawostka. Do końca I wojny światowej w więk-
szości rodzin spożywano wieczerzę z jednej misy, dopiero 
później otrzymał każdy swój talerz. Uroczystym momen-
tem było dzielenie się opłatkiem i składanie sobie życzeń.

Po wieczerzy czas magiczny rozciągał się dalej – wró-
żono z jabłka, orzechów, świecy, buta, sztachet, a dotyczyło 
ono głównie zdrowia i zamążpójścia. Dziewczyny obejmo-
wały po omacku sztachety w płocie, a ich parzysta liczba 
oznaczała zamążpójście. Biegły do szopy, przynosiły narę-
cze drewienek, z których wróżono tak samo jak ze sztachet. 
Nadsłuchiwały odgłosów, które także miały wskazać ich 
przyszłego męża. Gdy było to strzelanie, będzie nim pewnie 
myśliwy, gdy skrzypienie wozu, to rolnik itd.

Zwierzętom noszono resztki pokarmów z wigilijnego 
stołu, dawano im nawet opłatek, zwłaszcza krowom i ko-
niom, dzięki którym żyło wiele rodzin.

Dzień Bożego Narodzenia był wielkim świętem, więc 
po nabożeństwie spędzano go w domu, w gronie najbliż-
szych. Powszechnym zajęciem było śpiewanie kolęd i pa-

storałek. Natomiast ruch zaczynał się od św. Szczepana, 
kiedy to rankiem wyruszali winszownicy czy połaźnicy z 
życzeniami i z gałązką jodły, nieraz przystrojoną, która 
zwana była połaźniczką i miała nadzwyczajną moc – 
leczyła i odpędzała burze (podobnie, jak wielkanocna 
palma). Od Szczepana przez następne dni chodzili też 
pastuszkowie, trzej chłopcy ubrani po pastersku, z szop-
ką czyli betlymkym, recytowali i śpiewali teksty biblijne i 
pastorałki. Z życzeniami, czyli po winszu chodzono też w 
Nowy Rok, a były one bardzo różnorodne i często dowcip-
ne. Oto przykład:

Czyście nie widzieli, czyście nie słyszeli,
że to dzisio Nowy Rok?
Idźcie do kościoła, pozdrówcie Jezusa,
żeby sie wóm darzył rok.

Winszujym wóm szczynścio,
zdrowio na tyn Nowy Rok,
cobyście byli zdrowi i wiesieli, jako w niebie anieli.
A tak wóm winszujym, panie gospodorzu
z waszóm paniczkóm i z waszymi dómownikami:
coby sie wóm darziło w kómorze i w łoborze,
w każdym kóntku po cielóntku,
a pod gynsióm młodych sto.
Miyjcie moc piniyndzy, nie zaznejcie nyndzy,
wszystko niech wóm mały Jezusek do,
co za kolybke żłóbek mo.

			 
Halina Szotek

Poniżej fragment pracy nagrodzonej w kon-
kursie: „Zwyczaje zimowe w mojej miejscowo-
ści”, autorstwa Stefana Heczko.

KOLĘDOWANIE - W okresie od Świąt Bożego Naro-
dzenia, poprzez Nowy Rok do święta Trzech Króli, ulice Sko-
czowa i gościńce okolicznych wiosek przemierzali rozmaici 
kolędnicy. Jedni – ze starannie wyuczonym programem i 
w przyzwoitym odzieniu, drudzy – byle jak ubrani i byle 
jak umalowani, przy tym z bardzo marnym programem. 
Ci pierwsi mieli na celu przekazać domownikom najlepsze 
życzenia wyrażone piękną mową albo pięknym – wespół 
z domownikami – śpiewaniem kolęd, by wielbić Nowona-
rodzonego. Tym drugim kolędnikom na takich wartościach 
nie zależało. Chcieli najmniejszym wysiłkiem zdobyć sutą 
zapłatę czy inne dary rzeczowe. Obie grupy były też różnie 
przyjmowane w domach. Pierwszych z zadowoleniem wita-
no na progu i hojnie nagradzano, przed drugimi natomiast 
przymykano drzwi albo też wpuszczano  raczej z litości do 
mieszkań. Jakie było kolędowanie, taka też była zapłata... 
W Nowy Rok chętnie widziano kolędników młodych i to 
wcześnie rano. Młodzi i wcześni przynosili odwiedzanym 
rodzinom szczęśliwy rok.

W święto Trzech Króli przyjmowano kolędników nieco 
odmiennie. Więcej zwracano uwagę na ich ubiór i program, 
jaki zamierzali przedstawić. W oczach mojego ojca, który w 
okresie swej młodości osobiście kolędował, marni kolędnicy 
nie znajdowali uznania. Głęboko zanurzony w tradycjach 
i zwyczajach ludowych swych przodków, postanowił na 
przełomie 1932 i 1933 roku poprzez nas, synów, zacho-
wać i przekazać przyszłym pokoleniom dobrze mu znane, 
a zarazem piękne w swej treści i szacie kolędowanie.

Najpierw przydzielał każdemu z nas rolę i tak: jako 
najstarszy z braci miałem odgrywać rolę króla Kaspra, 
brat Józef – króla Heroda, brat Karol – Melchiora, zaś 
najmłodszy brat Franciszek – króla Baltazara. Mieliśmy 
na sobie porządne i ładne szaty, uszyte przez matkę z 

kolorowego płótna. Kasper – fioletową, Herod – czerwo-
ną, Melchior – seledynową, a Baltazar – różową. Ojciec nie 
szczędził godzin nocnych i pomysłów, by wykonać pozosta-
łe elementy ubioru królewskiego: korony, pasy dla spięcia 
szat na biodrach, gwiazdę itp. Zrobione były z tektury 
oklejonej złotym papierem. Wybierając się w drogę zabie-
raliśmy z sobą stajenkę, obracającą się gwiazdę i dary dla 
Bożej Dzieciny: złotą szkatułkę, kadzidełko i srebrny kie-
lich, improwizujący mirrę. Wchodziliśmy do mieszkania z 
pozdrowieniem: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus i 
ustawiwszy się frontem do domowników, rozpoczynaliśmy 
nasze kolędowanie, które przebiegało następująco.

Przywitanie domowników
Trzej Królowie przyszli ku wam
Szczęścia, zdrowia winszujemy wam,
Szczęścia, zdrowia długie lata,
Przyszliśmy do was z daleka.

Wspólny śpiew kolędników
Gdy był król Herod tronem zajęty
Jak nam powiada Mateusz Święty,
Trzej Mędrcy w jednej godzinie
Zeszli się w Jerozolimie, na podziwienie.
Przyozdobieni w najdroższe szaty –
Wiszą purpury, zacne szkarłaty,
Wielbłądy i ich konie
Były złotem ozdobione i w diamenty.
Ludzie myśleli, że to igrzysko
Zaraz się zeszli na widowisko,
A oni w porządku stali
Jeden drugiego witali – się pozdrawiali.

Kasper wita Melchiora i Baltazara
Witam was Panowie mili
Skąd żeście się tutaj wzięli,
Wiem dobrze, że mnie nie znacie,
Skąd żeście i co szukacie?

Królowie odpowiadają
My jesteśmy z wschodnich krajów
Króle Saby, Madyanów,
Przyszliśmy narodzonego
Szukać króla żydowskiego.

Odpowiedź Kaspra
I ja także z tego końca
Gdzie największy upał słońca,
Przyszedłem do Jerozolimy
Szukać tego czego i wy –
Lecz taka jest moja wola
Byśmy najpierw szli do króla
Pewnie w jego rezydencji
Narodzone dziecię będzie.

Królowie przystępują ku Herodowi śpiewając
Postępujemy bracia mili w pokorze
Zostawiwszy wielbłądy na dworze,
A sami o onym królu narodzonym
Będziemy się dowiadywać przed tronem.

Herod wita królów
Witam was sławni mężowie
Świata tego monarchowie,
Prawdziwie mi to oznajmcie
Skąd żeście i co szukacie?

Królowie odpowiadają
My jesteśmy z wschodnich krajów
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FIR   M A  B U D O W L ANA 
 J ó z e f  P r z y w a r a

o f e r u j e :
-  b u d o w a  d o m ó w

-  r e m o n t y ,  n a d z o r y
-  e l e w a c j e ,  d a c h y
-  t y n k i  a g r e g a t e m

-  bETONIARST          W O
Usługi mini koparką 

Kaczyce ,  u l .  Ś redn i cowa 14
032 4693 913, 0665 836 479

Usługi Geodezyjno-Kartograficzne

Szymon Korzeń, Adam Jankowski
ul. Plac Wolności 3, 43-400 Cieszyn
tel. 605 088 431, 604 591 523

Wykonujemy następujący zakres
robót geodezyjnych:

- aktualizacje map do celów projektowych,
- pomiary inwentaryzacyjne wszystkich
  sieci uzbrojenia terenu,
- pomiary inwentaryzacyjne budynków i budowli,
- podziały nieruchomości,
- wznowienia granic nieruchomości,
- wszelkiego rodzaju wytyczenia na gruncie.

Salon Fryzjerski

„Lorel”
godz. otwarcia:
pn.pt. 8.00-18.00
sob. 7.00-13.00

Pawilon Handlowy „Jantar”
(obok ronda)

tel. 32 469 15 11
Możliwość dojazdu do domu klienta

Zapraszają: Sonia michalczyk,
Ania Michalczyk i Beata Urbanek
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U S U G I  K O S M E T Y C Z N E
Joanna Machej

paznokcie elowe, ele stopy, pedicure, 
manicure, henna, depilacja, makija

Dojazd do klienta tel. 506 855 869

F I R M A  B U D O W L A N A
 J Ó Z E F  P R Z Y W A R A

O F E R U J E :
-  B U D O W A  D O M Ó W

-  R E M O N T Y ,  N A D Z O R Y
-  E L E W A C J E ,  D A C H Y
-  T Y N K I  A G R E G A T E M

-  B E T O N I A R S T W O
USŁUGI MINI KOPARKĄ 

Kaczyce ,  u l .  redn i cowa 14
032 4693 913, 0665 836 479

Usługi Geodezyjno-Kartograficzne

Szymon Korzeń, Adam Jankowski
ul. Plac Wolności 3, 43-400 Cieszyn
tel. 605 088 431, 604 591 523

Wykonujemy następujący zakres
robót geodezyjnych:

- aktualizacje map do celów projektowych,
- pomiary inwentaryzacyjne wszystkich
  sieci uzbrojenia terenu,
- pomiary inwentaryzacyjne budynków
  i budowli,
- podziały nieruchomości,
- wznowienia granic nieruchomości,
- wszelkiego rodzaju wytyczenia na gruncie.

Salon Fryzjerski

„Lorel”
godz. otwarcia:
pn.pt. 8.00-18.00
sob. 7.00-13.00

Pawilon Handlowy „Jantar”
(obok ronda)

tel. 32 469 15 11
Możliwo ć dojazdu do domu klienta

Zapraszają: Sonia michalczyk,
Ania Michalczyk i Beata Urbanek

SAT - MONTA

MONTA  INSTALACJI TV CYFROWEJ - NAZIEMNEJ
KONFIGURACJA TUNERÓW

- ASTRA NA WSZYSTKICH PLATFORMACH
Systemy antenowe

w domach jednorodzinnych
- mo liwo  pod czenia telewizora w wielu pokojach

Henryk Parcha ski - tel. 500-261-404
ul. S owackiego 69, 43-410 Zebrzydowice

- przyjęcia okolicznościowe
- wesela, - noclegi

Folwark „Karłowiec”

tel. 33 85 10 165, 605 076 723
43-419 Kończyce Wielkie

ul. Zamkowa 10

www.folwark-karlowiec.pl

Sylwester 2010
- szczegóły pod telefonem

Życzymy zdrowych i radosnych
Świąt Bożego Narodzenia
oraz szczęścia w Nowym Roku
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Jubileusz 50-lecia małżeństwa
Nie każdemu jest dane, by po pięćdziesięciu latach wspólnego pożycia mógł my-

ślami wrócić do tamtych młodzieńczych lat. W dniu 9 grudnia 2010 roku w Sali 
Ślubów USC w Zebrzydowicach życie dało tę możliwość Państwu: Irenie 

i Alojzemu Grim, Euge-
nii i Teofilowi Kasza, 
Ernie i Franciszkowi 
Matuszek, Irenie i Ja-
nowi Nawodyło. Mał-
żonkowie Ci za wieloletnie 
i zgodne pożycie zostali 
docenieni przez nasze wła-
dze państwowe. Państwo i 
społeczeństwo potrzebu-

je nie tylko ludzi młodych i czynnych zawodowo. Potrzebni są także starsi, dojrzali 
i doświadczeni. Szczególnie ci, którzy swoim postępowaniem zasłużyli na szacunek 
całej społeczności. Jubilaci, którzy razem przeżyli 50 lat są właśnie takim wzorem-
autorytetem, drogowskazem pod wieloma względami. Młodzi ludzie mogą brać z nich 
przykład, jeśli chodzi o trwałość małżeństwa i rodziny. Za trud i poświęcenie wdzięczne 
są im dzieci, a nasze władze samorządowe, by wyrazić uznanie całej społeczności, wy-
stapiły do prezydenta Rzeczypospolitej o odznaczenie medalami za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie. Dekoracji medalami dokonał Wójt Gminy Andrzej Kondziołka, a po czę-
ści oficjalnej wystąpił zespół „Kończaneczki, który umilił jubilatom przeżywanie tych 
wzruszających chwil. Spotkanie jubileuszowych par było także okazją do wspomnień i 
podzielenia się przeżywanymi radościami i smutkami. Na uroczystości nieobecni byli 
Państwo Jadwiga i Edward Salamon, którzy zostali udekorowani medalami w domu.

Wszystkim dostojnym jubilatom życzymy:
Idźcie przez życie z dobrocią w sercu,
Otoczeni ludźmi, których kochacie, 
Silni poczuciem bezpieczeństwa i

szczęścia - nierozłączni.

Króle Saby, Madyanie
Przyszliśmy narodzonego
Szukać Króla Żydowskiego.
Powiedz nam gdzie jest zrodzony
Ten królewicz narodzony,
Iż ty wiesz najlepiej o Nim
Gdyż rządzisz żydowskim tronem.

Odpowiada Herod
Nie miarkuję ja nic o tym
królu narodzonym
Lecz muszę zebrać do kupy
Doktory, także biskupy,
Oni mi odpowiedź dadzą,
Bo to z pisma wyszukali,
Że w Betlejem, w Ziemi Judzkiej,
Ma się zrodzić Król Żydowski.
Teraz was proszę uprzejmie
Powiedzcież mi potajemnie,
W którym czasie albo jako
Ta gwiazda ukazała się?

Królowie śpiewają
Już temu chwila niemała
Jako się nam pokazała
Ta gwiazda na firmamencie
Już temu z pół lata będzie.

Herod mówi do królów
Teraz już idźcie w spokoju
Szukać pilnie to Dziecię,
A znalazłszy powrócicie
To miejsce mi oznajmicie.

Królowie żegnają Heroda
i kierują się ku stajence
Miej się dobrze ukochany Herodzie
Żyj w spokoju, szczęśliwości i zgodzie.
My z Jerozolimy pójdziemy do Betlejemu
Ku temu Królowi nowonarodzonemu.

Królowie śpiewają kolejno przed stajenką
Ja Kasper z tamtego końca
Gdzie największy upał słońca,
Oddaję Ci złotą kulę
To oznacza, żeś jest królem,
I niskie ukłony – Królu nowonarodzony.
Ja Melchior z Madyanów
Przychodzę z dalekich krajów,
Stamtąd gdzie wychodzi słońce
Przyjm kadzidło woniejące, 
I  niskie pokłony – Królu nowonarodzony.
I ja z Saby królem starym
Nazwano mnie Baltazarem,
Oddaję Ci gorzką mirrę
To oznacza Kalwaryjęę,
Bądź Bogiem i Panem,
Najwyższym Kapłanem.

Kończąc kolędowanie, kolędnicy śpiewają
Już się królowie z szopy zabierają,
Jeszcze raz na kolana upadają,
Całują rączki maleńkiej Dziecinie
A Maryi czynią serdeczne dzięki.

W nocy są od Anioła nauczeni
By nie wracali, gdzie są zaproszeni,

Lecz inną drogą do ojczystych krajów
By nie wstąpili do Heroda nogą.

Ale Pan Jezus w szopie nie przebywa
Tylko w kościele między nami bywa,
Niechaj tam każdy, niechaj każdy chodzi
Albowiem mu to Pan Bóg wynagrodzi,
Po śmierci samej z miłym Chrystem Panem
Będziemy się radować wiecznie. Amen.

Rozpoczynaliśmy kolędowanie w Nowy Rok, a koń-
czyliśmy mniej więcej w siedem – dziesięć dni po Trzech 
Królach. Początkowo w samym mieście, a następnie w 
okolicznych wioskach – Harbutowicach, Międzyświeciu, Ki-
czycach, Pogórzu, a nawet zawędrowaliśmy do oddalone-
go od Skoczowa Grodźca. Wracaliśmy do domu zmęczeni 
i zmarznięci, gdyż zimy w tamtych czasach były śnieżne i 
mroźne, ale szczęśliwi z wypełnionego w danym dniu za-
dania i z zbieranych pieniążków.

Byliśmy często zapraszani wcześniej przez znaczące w 
Skoczowie rodziny i miejscowych notablów. Przedstawienie 
nasze trwało około 25 minut, lecz wszędzie nas chętnie 
słuchano. Co roku niezmiennie byliśmy zaszczycani zapro-
szeniem do wielkiego miłośnika tradycji regionalnej i sztuki 
teatralnej – Gustawa Morcinka, który uczył nas języka pol-
skiego. Wraz ze swoją matką i siostrą Teresą słuchał naszego 
kolędowania z ogromnym zainteresowaniem i przejęciem.

Stefan Heczko
pobrano ze strony: http://www.skoczow.pl

Zdrowia, szczęścia i wszelkiej pomyślności
z okazji Świąt Bożego Narodzenia

i Nowego Roku
życzy

Komendant Komisariatu Policji
w Zebrzydowicach

Robert Kamiński
wraz z funkcjonariuszami

Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia wszystkim sym-
patykom piłki nożnej, sponsorom oraz mieszkańcom Gminy Zebrzydowi-
ce  pragniemy złożyć życzenia zdrowia i wszelkiej pomyślności. Niech 
ten Nowy Rok 2011 będzie rokiem obfitym w sukcesy i radości. 

Zarząd LKS Kończyce Małe
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GDY PIERWSZA GWIAZDECZKA... 

„Gdy pierwsza gwiazdeczka na niebie za wieci, 
to koło choinki stają polskie dzieci...” 

Ten fragment wierszyka, zapamiętanego z dzieciństwa, przyszedł mi na myśl, gdy w książce 
Jana Szymika „Doroczne zwyczaje i obrzędy na ląsku Cieszyńskim” przeczytałam, 
że „choinka bożonarodzeniowa u nas (na Zaolziu – przyp. A.S.) jest rodzimym, starodawnym 
symbolem Świętego Czasu (Godów) – (tytułem wyjaśnienia trzeba zaznaczyć, że Jan Szymik w 
innym miejscu swej książki podaje, iż określenie Święty Czas wywodzi się z tradycji katolickiej, 
Gody natomiast z ewangelickiej, dwóch wiodących religii wyznawanych na Śląsku Cieszyńskim – 
przyp. A.S.) i nie przywędrowała ona tutaj jakoby z Tyrolu czy wręcz Niemiec, skąd ewentualnie 
najwyżej przywędrować mogły niektóre jej ozdóbki (bombki, lameta itp.)”. 

Wypatrując w dniu wigilijnym pierwszej gwiazdki na niebie, cieszyliśmy się na choinkę, 
którą we wczesnym dzieciństwie – jak u Szymika – przynosiły nam aniołki, później zaś – 
jak w omawianej tu książce: „Dzieci, po przyj ciu ze szkoły, zdobiły choinkę jabłuszkami, 
orzechami włoskimi, łańcuchami ze słomy i kolorowego, połyskliwego papieru,   i watą; 
znacznie później już, a to mniej więcej od lat 20-tych  XX wieku, szklanymi bańkami – 
bombkami i wieczkami, a dzi  nawet elektrycznymi lampkami. W niektórych domach, 
przeważnie miejskich, choinkę ozdabiali rodzice w tajemnicy przed dziećmi, które pomaga-
ły również matce (dziewczynki) i ojcu (chłopcy) w różnych zajęciach domowych. Wszelkie 
polecenia rodziców wykonywały chętnie, by nie narazić się na burę czy nawet karę, bo 
wierzyły, że „Gdo oberwie we Wilije, tyn bydzie bity przez cały rok”. 

Skąd się jednak wzięła u Szymika teoria, że choinka jest na Śląsku Cieszyńskim rodzi-
mym zwyczajem? Oto fragmenty jego opisu dawnej tradycji, tak dawnej, że nie zajmując się 
głębiej ludowymi zwyczajami i nie pochodząc ze wsi, nigdy dotąd o niej nie słyszałam: „W 
nocy przed Wigilią Bożego Narodzenia, czyli w kończącym się Szczodrym Dniu (opis poniżej 
– przyp. A.S.), udawały się dawniej panny do lasu po „swoje szczę cie”. Z domu wychodziły 
około północy. Szły w pojedynkę, gdy las był blisko, lub z młodszą siostrą, jeśli las znajdował 
się dalej od domostwa. Tam ścinały nieduże drzewko iglaste i zabierały je do domu. W 
drodze powrotnej musiały uważać, by się z nikim nie spotkać, bo wówczas to, co potajemnie 
zabrały z lasu, nie przyniosłoby im oczekiwanego szczęścia, bo przeszłoby ono na tego, 
którego spotkały. Przyniesione do domu owo „szczę cie, czyli drzewko, najczę ciej był to 
wierk (jodłę bowiem u nas zawsze szanowano, szczególnie we własnym lesie), ozdabiały 

kolorowymi wstążkami najczę ciej z papieru krepowego, a następnie stawiały w ogrodzie 
w rogu płotu przed chałupą. Taka choinka była owym „szczę ciem” swobodnej dziołchy – 
wolnej panny, dlatego nazywano ją wła nie szczę ciem. Musiała też każda pilnować swojej 
choinki, ponieważ skradzenie jej – zło liwi zawsze się znajdą – oznaczało, że wkrótce za 
mąż nie wyjdzie. Szczę cie w rogu płotu stało przez cały więty Czas (Gody), czyli od Wigilii 
Bożego Narodzenia (24 XII) aż do Trzech Króli (6 I) włącznie. Z biegiem czasu choinkę tę 
przeniesiono do izby, najczę ciej kuchni, gdzie pierwotnie zawieszano ją na tragarzu – belce 
pod powałym (sufitem) wierzchołkiem w dół w rodku izby i chyba dopiero wtedy otrzyma-
ła nazwę podłaźniczka. Podłaźniczkę bardzo często zawieszano też w rogu izby nad stołem 
w więtym kącie. Dopiero przed około 200 laty zaczęto ją stawiać wierzchołkiem do góry 
w rogu izby, identycznie jak w rogu płotu, obok umieszczanego tam od niepamięci snopka 
zboża, najczę ciej żyta. Z czasem choinka zupełnie wyparła z izby snopek”. 

Ciekawe, czy coraz bardziej przyjmujący się u nas zwyczaj stawiania w ogrodzie suto 
oświetlonej choinki, który nie tak dawno przywędrował do Europy, po prostu nie zatoczył 
przez wieki koła? Czy nie został sprowadzony do Ameryki przez cieszyńskich osadników i 
nie powrócił w strony rodzinne – i nie tylko – już jako obcy, przejęty z cudzego źródła? 
Pozostawiam ten dylemat etnografom...

Opisywane przez Jana Szymika zwyczaje i obrzędy świąteczne Śląska Cieszyńskiego 
w dużej mierze pokrywają się z tymi, które przedstawiliśmy przed rokiem na podstawie 
opracowania Władysława Młynka. Różniące tych autorów drobne niuanse mają dwojakie 
korzenie: geograficzne i wyznaniowe. Źródłem, z którego czerpał Władysław Młynek, było 
kilka wiosek zaolziańskiego Podbeskidzia, a więc obyczajowość wiejska regionu górskiego, 
z przewagą wyznawców luteranizmu. Żarliwy katolik Jan Szymik opiera się w swej książce 
na katolickim kalendarzu liturgicznym, a będąc z pochodzenia Dolanem (mieszkańcem pół-
nocnego obszaru przemysłowego), siłą faktu bardziej koncentruje się na obyczajowości ma-
łych miast i osiedli robotniczych, obyczajowości swego domu rodzinnego, choć zajmuje się w 
swej książce obszarem całego Śląska Cieszyńskiego. Dzieli ten teren na trzy części różniące 
się nieco nie tylko pod względem zwyczajów i obyczajów, ale także pewnych elementów 
gwary, którą po dzień dzisiejszy posługuje się, zwłaszcza na Zaolziu, autochtoniczna ludność 
polska, nie wyłączając inteligencji. Różnice między tymi obszarami są jednak naprawdę 
nieduże. Moim zdaniem większe znaczenie od geograficznego aspektu miejsca zamieszka-
nia miał w przeszłości aspekt społeczny. Na wsi siłą faktu inaczej obchodzili święta siedlocy 
(majętni gospodarze), zagrodnicy, chałupnicy, wymiynkorze (dożywotnicy) oraz komornicy 
(bezrolni najemcy), w mieście natomiast robotnicy, rzemieślnicy i inteligencja i to zależnie 
od zamożności. O szlachcie nie wspominam, gdyż nie było u nas rodzimej szlachty.

Wróćmy jednak do opisu bożonarodzeniowych zwyczajów i obrzędów 
zawartych w książce Jana Szymika. Kierując się kalendarzem liturgicznym, autor 
zaczyna ten opis od adwentu. Pisze „Jego ko cielnym i ludowym symbolem u nas jest zielo-
ny wieniec upleciony z gałązek drzew iglastych, zwykle wierka, z umieszczonymi na nim 
czterema wieczkami zwanymi adwentowymi, które kolejno w każdą niedzielę Adwentu 
zapala się zazwyczaj do niedzielnego obiadu oraz czę ciej podczas wieczornej modlitwy 
domowej. Wszystkie kobiety w Adwencie ubierały się na ląsku Cieszyńskim w ciemniejszy 
i skromniejszy przyodziewek, odkładając na ten czas także kosztowno ci oraz inne ozdoby. 
Pogoda w tym czasie bywa u nas wietrzna, a wiejące wiatry nazywa się tutaj adwentowymi. 
Dodajmy, że zachował się jeszcze w pamięci starodawny zakaz przędzenia wełny i darcia 
pierza we wszystkie czwartki. [...] Powody tych obowiązujących zakazów trudno już wytłu-
maczyć. Przed wielu laty zapytana o nie pewna stara, ale rezolutna kobieta odpowiedziała 
krótko: Nie mi se i basta! Co chcecie jeszcze słyszeć?”. 

W ród zwyczajów ludowych przypadających w Adwencie, choć nieko-
niecznie bożonarodzeniowych, wymienia Szymik znane i w innych regionach 
Polski „Andrzejki”, czyli wróżenie na podstawie figur powstałych z lanego ołowiu lub 
wosku w dniu św. Andrzeja (30 listopada), praktykowane wyłącznie w gronie starszych 
dziewcząt i przytacza powtarzane przy tym wierszyki, np.:

 wi ty Andrzeju, 
 Ty mój dobrodzieju! 
 Pomó  mi wywo a  tego, 
 Co chcia abych go 
 Za m a swego! 
Dalej w kolejno ci chronologicznej opisuje Szymik Barbórkę (4 grudnia), 

której obchody na Zaolziu, takie jak w całym polskim górnictwie, zanikły po roku 1939, 
najpierw w związku z wybuchem wojny i okupacją niemiecką, zaś po II wojnie światowej w 
związku z odgórnym wprowadzaniem przez czeskich komunistów ateizmu i celowym likwi-
dowaniem przez władze czeskie wszystkiego, co polskie.

6 grudnia to oczywi cie dzień w. Mikołaja. Gdy o zachodzie niebo było czer-
wone, mówiono, że „Mikołoje pieką”. Wiązało się to ze zwyczajem pieczenia w tym dniu 
figurek Mikołaja i diabła ze słodkiego ciasta obrzędowego, nazywanych mikołojkami. Tym 
ciastem obdarowywano dzieci i młodzież oraz służbę domową. W tym dniu chodzili i często 

Z okazji wi t Bo ego Narodzenia
oraz zbli aj cego si  Nowego 2010 Roku
pragn  z o y
Przyjacio om oraz Klientom
naszych Wiadomo ci
serdeczne yczenia
zdrowia, pomy lno ci,
odpoczynku w rodzinnym gronie,
spe nienia zamierze
oraz wiele satysfakcji
z w asnych dokona .
Marcin l k
redaktor naczelny
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Życzymy Pogodnych Świąt Bożego Narodzenia
oraz sukcesów i pomyślności w nadchodzącym
Nowym Roku
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I N F O R M A T O R   S Z K O L N Y
XII Rejonowy Konkurs Recytatorski „Słońce, słońce- i- życie…”: III miejsce 
- Agata Oreł - kl. 2a (mgr K. Dynek)
ZAWODY SPORTOWE:
I miejsce w piłce nożnej i awans do półfinałów wojewódzkich (mgr H. Czaja, mgr
J. Utikal), III miejsce w drużynowym tenisie stołowym - chłopcy (mgr J. Utikal)
ETAP WOJEWÓDZKI
Konkursy przedmiotowe: Jakub Kędzior- kl. 3a laureat Wojewódzkiego Konkursu 
Przedmiotowego z Biologii (mgr I. Wyka); Marta Lasota - kl. 2a finalistka Wojewódz-
kiego Konkursu Przedmiotowego z Języka Polskiego (mgr K. Dynek)
XIII Wojewódzki Konkurs Recytatorski „Poezja i proza w języku Shake-
speare’a”: III miejsce –Justyna Witosz kl. 2f (mgr W. Dandyk)
Wojewódzki konkurs plastyczno-językowy „Niezwykłe zwierzęta”:
II miejsce – Eryk Kościelny, Damian Gaweł - kl. 1a (mgr Aneta Szpiech-Kosek)
Wojewódzki Konkurs Piosenki Angielskiej „Sing it for us…”: III miejsce - 
Aneta Witosz kl. 2f (mgr W. Dandyk)
ZAWODY SPORTOWE: II miejsce w półfinałach wojewódzkich w piłce nożnej (mgr 
H. Czaja, mgr J. Utikal) 
ETAP OGÓLNOPOLSKI
V Ogólnopolski Konkurs Satyryczny - kategoria wiersz satyryczny: I miej-
sce - Klaudia Szydrzysko – kl. 2e  (mgr A. Kopiec), II miejsce - Arletta Kiełkowska – kl. 
2e (mgr A. Kopiec), III miejsce - Kaja Wisełka - kl. 2e (mgr A. Kopiec); kategoria 
fraszka: II miejsce – Paulina Janoszek - kl. 2e (mgr A. Kopiec)
Ogólnopolski Konkurs Ekologiczny „EKO- PLANETA”: wyróżnienia - Aleksan-
dra Pawliczek, Karina Budzińska - kl. 2a (mgr I. Wyka), bardzo dobry wynik w szkole 
- Jakub Kędzior - kl. 3a (mgr I. Wyka)
Ogólnopolski Konkurs Geograficzny Geo-Planeta: wyróżnienia: Krzysztof Fra-
nek kl. 2b, Natalia Chwolek kl. 3c, Patryk Damasiewicz kl., Kinga Banot kl. 3d, Kamil 
Michalak kl. 2b (mgr L. Lasok-Zarzecka), bardzo dobry wynik: Daria Macura- kl. 3d 
(mgr L. Lasok-Zarzecka).
ETAP MIĘDZYNARODOWY
Międzynarodowy konkurs matematyczny „Kangur”: wyróżnienie - Rafał Pu-
zoń – kl. Ia (mgr B. Piguła)

Międzynarodowy egzamin z j. francuskiego
Pod koniec czerwca, tuż przed wakacjami, chętni uczniowie trzeciej 

klasy gimnazjalnej o rozszerzonym profilu z j. francuskiego (4 godziny w 
tygodniu),  przystąpili do międzynarodowego egzaminu DELF, który, jak co 
roku, odbył się w Alliance Francaise   w Rybniku.

Gimnazjaliści z Zebrzydowic podeszli do składającego się z czterech części testu 
sprawdzającego, który przeprowadzony został w 2 oddzielnych dniach (część pisemna        
i cześć ustna).

Po raz kolejny nasi uczniowie dowiedli, że opłaca uczyć się języków obcych, a z tej 
nauki można czerpać nie tylko wiedzę, ale także satysfakcję z posiadania certyfikatu      
"Diplôme d'Etudes en Langue Française" wydawanym przez francuskie Ministerstwo 
Edukacji Narodowej. 

Do tej pory do do egzaminu DELF A1 przystąpili w roku szkolnym: 2005/2006r.- 
Sonia Wardas, Karina Wawro (przed otwarciem klasy o rozszerzonym profilu); 
2008/2009r.- Kamil Bednarek, Franciszek Brzezina, Samuel Bieńko, Sonia Holeksa, 
Marcin Grygierek, Dominika Mendrala, Marta Olszok, Paulina Śladowska, Daria Wron-
ka, Patryk Górczyński (uczeń zdał egzamin na poziomie A2); 2009/2010r.- Jakub 
Kędzior, Paweł Korycki, Paulina Wójcik.

Uczniów do egzaminu przygotowała mgr Beata Hanzlik.

Z E S P Ó Ł  S Z K Ó Ł  W  Z E B R Z Y D O W I C A C H
Tytuły i nagrody w roku szkolnym 2009/10

w Gimnazjum im. K. K. Baczyńskiego
TYTUŁY: Najlepszego Absolwenta Gimnazjum: Patryk Górczyński - 3a; Najlepszego 
Absolwenta Przedmiotów Matematyczno-Przyrodniczych - Jakub Kędzior - 3a; Naj-
lepszego Absolwenta Przedmiotów Artystycznych - Justyna Szewczyk - 3e; Najlep-
szy Absolwent Języków Obcych - Patryk Górczyński - 3a.
NAGRODY: Wójta Gminy: Zuzanna Kondziołka - 3e; Dyrektora Szkoły: Sławomir 
Kozok - 3c; Proboszcza : Elżbieta Stachnik- 3c

Osiągnięcia w Gimnazjum im. K. K. Baczyńskiego
w roku szkolnym 2009/2010

ETAP GMINNY
Turniej Wiedzy o Bezpieczeństwie Ruchu Drogowego - I miejsce drużyna: Sara 
Caniboł kl. 2d, Krzysztof Franek kl. 2b i Łukasz Ociepka kl. Id (mgr M. Mażarski)
Drużynowy Konkurs Matematyczny „Trzy łyki matematyki” - II miejsce 
- Rafał Grześ, Patryk Górczyński, Izabela Nowak – kl. 3 (mgr A. Karwowska-  Paw-
liczek)
Indywidualny Konkurs  Matematyczny „Trzy łyki matematyki” - III miejsce 
- Izabela Nowak kl. 3a (mgr A. Karwowska-  Pawliczek)
 ZAWODY SPORTOWE - I miejsce w gminie w piłce siatkowej – dziewczyny (mgr 
B. Grela-Kukuczka); I miejsce w gminie w siatkówce plażowej – dziewczyny (mgr
B. Grela-Kukuczka); I miejsce w gminie w piłce nożnej – chłopcy (mgr H. Czaja, mgr
J. Utikal); I miejsce w gminie w piłce siatkowej – chłopcy (mgr H. Czaja, mgr J. Utikal);        
I miejsce w gminie w piłce ręcznej – chłopcy (mgr H. Czaja, mgr J. Utikal)
ETAP POWIATOWY
X Powiatowy Konkurs Recytatorski” Poezja i proza w języku Shakespeare`a”: 
wyróżnienie - Alicja Balzam kl. 3d (mgr K. Kondziołka), wyróżnienie - Justyna Witosz 
kl. 2f (mgr W. Dandyk)
VI Powiatowy  Konkurs Recytatorski: II miejsce - Agata Oreł kl. 2a (mgr
K. Dynek)
V Powiatowy Konkurs Poetycki im. Jana Kubisza: II miejsce - Paulina Jano-
szek kl. 2e (mgr A. Kopiec), II miejsce - Przemysław Lose kl. 2b (mgr A. Kopiec)
„Międzyszkolna Liga Języka Angielskiego”: III miejsce (laureat) - Patryk Gór-
czyński kl. 3a (mgr K. Kondziołka), VIII miejsce (laureat) - Alicja Balzam kl. 3d (mgr 
K. Kondziołka)
Powiatowy Konkurs „English is cool”: VII miejsce Patryk Górczyński - kl. 3a 
(mgr K. Kondziołka)
Powiatowy  Konkurs Wiedzy o Społeczeństwie „Antonicus 2009”: I miej-
sce - Patryk Górczyński kl. 3a (mgr M. Żegarska)
III Powiatowy Drużynowy Konkurs Wiedzy o Społeczeństwie: I miejsce - 
Anna Parchańska, Damian Krzyżak - kl. 2a, Jakub Kędzior kl. 3a (mgr M. Żegarska)
VIII Cieszyński Powiatowy Konkurs Informatyczny: wyróżnienie - laureat  
Sławomir Kozok kl. 3c (mgr D. Hobernik-Pindel)
Turniej Wiedzy o Bezpieczeństwie Ruchu Drogowego - drużynowo: IV 
miejsce - Sara Caniboł kl. 2d, Krzysztof Franek kl. 2b, Łukasz Ociepka kl. 1d (mgr
M. Mażarski)
ZAWODY SPORTOWE: I miejsce w piłce nożnej - chłopcy (mgr H. Czaja, mgr J. 
Utikal), II miejsce w drużynowych zawodach  pływackich - chłopcy (mgr J.Utikal, mgr
H. Czaja), III miejsce w drużynowym tenisie stołowym - chłopcy (mgr J. Utikal), III miej-
sce w dwuboju nowoczesnym - chłopcy (mgr J. Utikal, mgr H. Czaja), III miejsce w piłce 
ręcznej - dziewczyny (mgr B. Grela - Kukuczka), III miejsce w drużynowych zawodach  
pływackich - dziewczyny (mgr B. Grela - Kukuczka), IV miejsce w piłce ręcznej - chłopcy 
(mgr J. Utikal, mgr H. Czaja), IV miejsce w siatkówce plażowej - chłopcy (mgr J. Utikal)
ETAP REJONOWY
Konkurs przedmiotowy z języka polskiego: Karolina Brzoza - kl. 2a
(mgr K. Dynek), Marta Lasota - kl. 2a (mgr K. Dynek)
Konkurs przedmiotowy z języka francuskiego: Paweł Korycki - kl. 3a
(mgr B. Hanzlik)
Konkurs przedmiotowy z historii: Dominika Matuszczyk - kl. 1d (mgr D. Taruc), 
Jarosław Badura – kl. 3e (mgr M. Żegarska)
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dotąd jeszcze chodzą „Mikołoje” – orszak przebierańców. „Mikołaj, obowiązkowo przebra-
ny za biskupa, zawsze mikołajkowemu orszakowi przewodził. Najczę ciej występował tylko 
z diabłem, ale nierzadko prowadzili jeszcze ze sobą anioła, a w niektórych okolicach także 
Pannę Maryję. Rzadziej było i tak, że w orszaku mikołajowym byli jeszcze inni przebierańcy, 
jak np. Żyd, którego zadaniem było przyjmowanie „zapłaty” za odwiedziny. [...] Mikołaj 
egzaminował kolejno wszystkie dzieci ze znajomo ci Ojczenasza, Zdrowa ki, Anielestróżu, 
pie ni i wierszy [...] a z grubej księgi wyczytywał tzw. grzechy – występki i przewinienia 
każdego dziecka osobno, po czym odbierał od niego przyrzeczenie poprawy i obdarowywał 
wszystkie dzieci podarunkami uprzednio przygotowanymi przez rodziców” – czytamy w 
książce Jana Szymika – i nieco dalej stwierdzenie, z którym się w pełni identyfikuję, uwa-
żając, że dotyczy to również całej Polski: „Po roku 1948 władza polityczna z życia publicz-
nego i prywatnego wszelkimi dostępnymi jej rodkami ostro eliminowała u nas obchody w. 
Mikołaja. Rugując tę tradycję wprowadziła na jej miejsce całkiem ze wiecczonego jakiego , 
Dziadka Mroza, który ubrany na czerwono w stylu ruskich bojarów, przyjeżdżał na saniach 
zaprzęgniętych w renifery skąd  z północy Syberii, a nie schodził z nieba po drabinie, jak 
nasz poczciwy więty Mikołaj [...] Obecnie, w ledwo raczkującej demokracji, za to w bez-
względnie drapieżnym kapitalizmie znów wszelkimi sposobami narzuca się nam obce wzory 
w postaci niejakiego Santa Klausa, który w zasadzie niczym się nie różni od ateisty Dziadka 
Mroza [...] Wręcz okropne pod każdym względem zubożenie tych tzw. „nowoczesnych”, 
obchodów mikołajkowych, trwające od ponad pół wieku znacznie i wyraźnie zmienia na 
niekorzy ć wszelkie cechy naszej tradycyjnej obrzędowo ci i obyczajowo ci ludowej...”.

O tym, że kolejnych dwana cie dni „Od Łucyje do wilije” (od w. Łucji 
– 13 grudnia – do wigilii Bożego Narodzenia) wróżyć miało pogodę na kolejnych 
dwanaście miesięcy nadchodzącego roku, pisaliśmy już przed rokiem, omawiając opraco-
wanie Władysława Młynka. Jan Szymik obok tego pisze jeszcze o kilku innych zwyczajach 
związanych z tą datą, m.in., że tego dnia pod wieczór stawiano w oknach zapalone lampki 
olejne, a później naftowe, lub świece, zaś młodzież – pomimo adwentu – do późnego wie-
czora hucznie bawiła się w karczmie. Światło w oknach i hałaśliwa zabawa miały odstraszyć 
od ludzkich siedzib czarownice, które co roku tego dnia odbywały swój sejmik na Łysej Gó-
rze. Niektórzy informatorzy – według Szymika – twierdzili natomiast, że światło w oknach 
wystawia się, ponieważ jest to najdłuższa noc w roku, gdyż „ więto Łuca dnia przirzuca”.

I kolejny zwyczaj przed wiąteczny, o którym już była mowa na wstępie, 
tzw. Szczodry Dzień, 23 grudnia. Przyznaję, że nigdy o tym zwyczaju nie słyszałam i 
moim pierwszym odruchem było kojarzenie go z czeskim „Štědrým dnem”. Sięgnęłam jed-
nak po dostępne mi w danej chwili materiały i stwierdziłam, że nie zgadza się data. Czeski 
„Štědrý den”  to dzień Wigilii Bożego Narodzenia, a wigilia – wiadomo to po czesku „Štědrý 
večer”. Szczodry dzień opisywany przez Szymika przypada natomiast dzień wcześniej i: 
„Doro li w ten dzień obowiązkowo wypijali szczodrzoka, czyli kieliszek warzonki – ciepłej 
wódki zaprawionej przypalanym cukrem (karmelem). Z tym poczęstunkiem mężczyźni od-
wiedzali swoich krewnych i powinowatych oraz bliskich sąsiadów, składając im życzenia 
zdrowia, pomy lno ci i spokojnych wiąt Bożego Narodzenia [...] Najemni pracownicy – ci 
codziennie dochodzący, a nie stała służba domowa – od swych pracodawców otrzymywali 
w tym wła nie dniu tzw. wilijówke w postaci strucli, ryby i innych wiktuałów, a nawet pie-
niędzy. Duże zakłady przemysłowe wypłacały wynagrodzenia wyrównawcze zw. remune-
racją, a sklepy spółdzielcze wyrównania udziałowe w gotówce. Stąd chyba wziął się później 
zwyczaj wypłacania 13-tej pensji. Także stali klienci w sklepach otrzymywali wiliówke – np. 
kaszę, mąkę, mak, rodzynki lub inne artykuły żywno ciowe, a nawet rum. Klienci w skle-
pach otrzymywali kalendarze cienne, a ich dzieci najczę ciej cukierki”.

I wreszcie nadchodzi dzień 24 grudnia – Wigilia Bożego Narodzenia. Oto 
fragmenty opisu Jana Szymika, związanego z tym uroczystym dniem: „Wigilię, choć to 
był zawsze zwykły dzień roboczy, traktowano jednak jako tzw. „małe więto”, w którym 
obowiązywał dawniej cisły post. Od samego rana panował wszędzie wiąteczny nastrój 
oraz wzajemna życzliwo ć i serdeczno ć. Tak było i w szkołach, skąd często było słychać 
piew kolęd i pastorałek. Nauczyciele opowiadali dzieciom o zwyczajach i obrzędach bo-

żonarodzeniowych u nas, ale także nieraz jak obchodzi się je gdzie indziej na wiecie, a 
katecheci opowiadali o Betlejem i o Bożym Narodzeniu. Ubogie i biedne dzieci otrzymywały 
z funduszu Rady Opiekuńczej czy Rodzicielskiej podarunki w postaci najpotrzebniejszych 
im rzeczy, a „naukę” kończyło się w południe”. Dalej autor omawia te same zwyczaje 
wigilijne, które opisywaliśmy przed rokiem za Władysławem Młynkiem, że w wigilię rano 
trzeba było wcześnie wstać, bo kto się ociągał ze wstawaniem, przez cały przyszły rok był 
leniwy, że nie wolno było polegiwać, bo inaczej w przyszłym roku mogło się zachorować, 
a nawet umrzeć, że gospodarze krzątali się koło bydła, przygotowując dodatkową paszę 
dla inwentarza na całe święta, wystrzegając się jednak rąbania drewna i innych ciężkich 
prac fizycznych. Gospodynie natomiast kończyły przygotowania kulinarne i wypiekanie 
ciast, między którymi wyróżniała się strucla (chałka) z rodzynkami i migdałami, strudel z 
jabłkami, serniki, makowce oraz inne ciasta i ciasteczka. Z zup wigilijnych podawanych na 
Śląsku Cieszyńskim Jan Szymik wymienia – w zależności od domów – rybną, grochówkę 
i jarzynową. Pisze, że kobiety gotowały też kaszę jaglaną, kapustę, kompot i ziemniaki 
oraz smażyły ryby, przeważnie karpia. To właśnie m.in. ten karp skłonił mnie wcześniej 
do stwierdzenia, iż autor koncentruje się w swej książce bardziej na wyniesionej z domu 
rodzinnego tradycji „dolańskiej”. Nie ma tego tradycyjnego karpia u Władysława Młynka. 
Nie słyszałam o nim w opowiadaniach „Górali”. Sam Szymik zaznacza jednak, że „obfito ć i 
różnorodno ć jadła zależna była od zamożno ci danego domu, a także od domowych zwy-
czajów. Nie ma więc na ląsku Cieszyńskim jednolitych dań wigilijnych, a różnice wynikają 
nie tylko z obszaru zamieszkania [...] ale także ze względu na podział religijny (katolicy, 
ewangelicy). Zasadniczo wszystko jadło musi być postne, nie może być przyrządzane na 
tłuszczach zwierzęcych za wyjątkiem masła i mietany. Jednak w niektórych wsiach be-
skidzkich w Wigilię spożywano nawet wieprzowinę, a to w najbiedniejszych domach niekato-
lickich. Stąd też przysłowie, że „Człowiek najy się dwa razy w roku – w tą więtą wilije i jak sie 
winia zabije” [...] Wieczerzę wigilijną rozpoczynano zwykle wtedy, gdy na niebie ukazała się 

pierwsza gwiazda. Momentu tego niecierpliwie wypatrywały dzieci, którym całodzienny post 
zaczął się już mocno i porządnie dawać we znaki. Przed wieczerzą jednak wszystkie zwierzęta 
domowe musiały być nakarmione i oporządzone, a wszyscy domownicy musieli być wykąpani 
i świątecznie, czysto ubrani. Na stole wigilijnym, do którego bez wyjątku zasiadali wszyscy 
domownicy – a często zapraszano do niego także osoby stare i osamotnione – rozpościerano 
cienką warstwę wonnego, łąkowego siana wziętego nie ze stodoły, lecz bydłu ze żłoba (jaśli) 
i nakrywano je czystym białym obrusem. Pod obrus lub częściej pod talerze wsuwano każde-
mu złotą lub srebrną monetę, później banknot o większym nominale, żeby zawsze w domu 
były pieniądze. W niektórych domach wkładano tylko jedną monetę, ewentualnie banknot 
do modlitewnika – kancjonału. Zwykle dawano o jedno nakrycie więcej na wypadek, gdyby 
przyszedł ktokolwiek. Jest tak od czasu, gdy zaprzestano jadać ze wspólnej misy. Nakrywa się 
nawet dla czasowo nieobecnego domownika, jak np. syna w wojsku. Na środku stołu paliły się 
dwie świece, a między nimi stał krzyż. Lampy naftowe, później elektryczne, na czas wieczerzy 
wigilijnej gaszono. Obok świec i krzyża leżał kancjonał, z którego przed wieczerzą głowa rodzi-
ny lub najmłodsze dziecko umiejące już czytać odczytywało odpowiedni tekst (Ewangelię wg. 
św. Łukasza o Narodzeniu Chrystusa), po czym wszyscy na głos odmawiali Ojcze nasz, Zdrowaś 
Maryjo i Aniele Boży. Następnie ojciec krótko przemawiał i zachęcał do wzajemnego łamania 
się opłatkiem i składania życzeń przeważnie zdrowia, spokojnych świąt i pomyślności. Nadła-
many opłatek z odpowiednim wyprzedzeniem wysyłano także pocztą np. synowi w wojsku lub 
rodzinie, krewnym, powinowatym i dobrym znajomym, przyjaciołom mieszkającym daleko. W 
domach ewangelickich łamano się opłatkiem przeważnie dopiero po wieczerzy. 

Na stole wigilijnym musiały być także klucze od domu i cały świeży chleb, miód, jabłka, 
orzechy i sól. Na czas wieczerzy domu nigdy nie zamykano, a domownicy starali się, by nie 
zasiąść do stołu bez łuski z ryby, zwykle karpia, w portmonetce, co wróżyło, że nigdy w niej 
nie zabraknie pieniędzy. Łuskę tę noszono przez cały rok. Tuż przed wieczerzą zapalano 
po raz pierwszy świece na choince, pod którą znajdował się betlymek – stajenka, a także 
podarunki – zazwyczaj najpotrzebniejsze dla każdego rzeczy, rzadziej zabawki i książki dla 
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dotąd jeszcze chodzą „Mikołoje” – orszak przebierańców. „Mikołaj, obowiązkowo przebra-
ny za biskupa, zawsze mikołajkowemu orszakowi przewodził. Najczę ciej występował tylko 
z diabłem, ale nierzadko prowadzili jeszcze ze sobą anioła, a w niektórych okolicach także 
Pannę Maryję. Rzadziej było i tak, że w orszaku mikołajowym byli jeszcze inni przebierańcy, 
jak np. Żyd, którego zadaniem było przyjmowanie „zapłaty” za odwiedziny. [...] Mikołaj 
egzaminował kolejno wszystkie dzieci ze znajomo ci Ojczenasza, Zdrowa ki, Anielestróżu, 
pie ni i wierszy [...] a z grubej księgi wyczytywał tzw. grzechy – występki i przewinienia 
każdego dziecka osobno, po czym odbierał od niego przyrzeczenie poprawy i obdarowywał 
wszystkie dzieci podarunkami uprzednio przygotowanymi przez rodziców” – czytamy w 
książce Jana Szymika – i nieco dalej stwierdzenie, z którym się w pełni identyfikuję, uwa-
żając, że dotyczy to również całej Polski: „Po roku 1948 władza polityczna z życia publicz-
nego i prywatnego wszelkimi dostępnymi jej rodkami ostro eliminowała u nas obchody w. 
Mikołaja. Rugując tę tradycję wprowadziła na jej miejsce całkiem ze wiecczonego jakiego , 
Dziadka Mroza, który ubrany na czerwono w stylu ruskich bojarów, przyjeżdżał na saniach 
zaprzęgniętych w renifery skąd  z północy Syberii, a nie schodził z nieba po drabinie, jak 
nasz poczciwy więty Mikołaj [...] Obecnie, w ledwo raczkującej demokracji, za to w bez-
względnie drapieżnym kapitalizmie znów wszelkimi sposobami narzuca się nam obce wzory 
w postaci niejakiego Santa Klausa, który w zasadzie niczym się nie różni od ateisty Dziadka 
Mroza [...] Wręcz okropne pod każdym względem zubożenie tych tzw. „nowoczesnych”, 
obchodów mikołajkowych, trwające od ponad pół wieku znacznie i wyraźnie zmienia na 
niekorzy ć wszelkie cechy naszej tradycyjnej obrzędowo ci i obyczajowo ci ludowej...”.

O tym, że kolejnych dwana cie dni „Od Łucyje do wilije” (od w. Łucji 
– 13 grudnia – do wigilii Bożego Narodzenia) wróżyć miało pogodę na kolejnych 
dwanaście miesięcy nadchodzącego roku, pisaliśmy już przed rokiem, omawiając opraco-
wanie Władysława Młynka. Jan Szymik obok tego pisze jeszcze o kilku innych zwyczajach 
związanych z tą datą, m.in., że tego dnia pod wieczór stawiano w oknach zapalone lampki 
olejne, a później naftowe, lub świece, zaś młodzież – pomimo adwentu – do późnego wie-
czora hucznie bawiła się w karczmie. Światło w oknach i hałaśliwa zabawa miały odstraszyć 
od ludzkich siedzib czarownice, które co roku tego dnia odbywały swój sejmik na Łysej Gó-
rze. Niektórzy informatorzy – według Szymika – twierdzili natomiast, że światło w oknach 
wystawia się, ponieważ jest to najdłuższa noc w roku, gdyż „ więto Łuca dnia przirzuca”.

I kolejny zwyczaj przed wiąteczny, o którym już była mowa na wstępie, 
tzw. Szczodry Dzień, 23 grudnia. Przyznaję, że nigdy o tym zwyczaju nie słyszałam i 
moim pierwszym odruchem było kojarzenie go z czeskim „Štědrým dnem”. Sięgnęłam jed-
nak po dostępne mi w danej chwili materiały i stwierdziłam, że nie zgadza się data. Czeski 
„Štědrý den”  to dzień Wigilii Bożego Narodzenia, a wigilia – wiadomo to po czesku „Štědrý 
večer”. Szczodry dzień opisywany przez Szymika przypada natomiast dzień wcześniej i: 
„Doro li w ten dzień obowiązkowo wypijali szczodrzoka, czyli kieliszek warzonki – ciepłej 
wódki zaprawionej przypalanym cukrem (karmelem). Z tym poczęstunkiem mężczyźni od-
wiedzali swoich krewnych i powinowatych oraz bliskich sąsiadów, składając im życzenia 
zdrowia, pomy lno ci i spokojnych wiąt Bożego Narodzenia [...] Najemni pracownicy – ci 
codziennie dochodzący, a nie stała służba domowa – od swych pracodawców otrzymywali 
w tym wła nie dniu tzw. wilijówke w postaci strucli, ryby i innych wiktuałów, a nawet pie-
niędzy. Duże zakłady przemysłowe wypłacały wynagrodzenia wyrównawcze zw. remune-
racją, a sklepy spółdzielcze wyrównania udziałowe w gotówce. Stąd chyba wziął się później 
zwyczaj wypłacania 13-tej pensji. Także stali klienci w sklepach otrzymywali wiliówke – np. 
kaszę, mąkę, mak, rodzynki lub inne artykuły żywno ciowe, a nawet rum. Klienci w skle-
pach otrzymywali kalendarze cienne, a ich dzieci najczę ciej cukierki”.

I wreszcie nadchodzi dzień 24 grudnia – Wigilia Bożego Narodzenia. Oto 
fragmenty opisu Jana Szymika, związanego z tym uroczystym dniem: „Wigilię, choć to 
był zawsze zwykły dzień roboczy, traktowano jednak jako tzw. „małe więto”, w którym 
obowiązywał dawniej cisły post. Od samego rana panował wszędzie wiąteczny nastrój 
oraz wzajemna życzliwo ć i serdeczno ć. Tak było i w szkołach, skąd często było słychać 
piew kolęd i pastorałek. Nauczyciele opowiadali dzieciom o zwyczajach i obrzędach bo-

żonarodzeniowych u nas, ale także nieraz jak obchodzi się je gdzie indziej na wiecie, a 
katecheci opowiadali o Betlejem i o Bożym Narodzeniu. Ubogie i biedne dzieci otrzymywały 
z funduszu Rady Opiekuńczej czy Rodzicielskiej podarunki w postaci najpotrzebniejszych 
im rzeczy, a „naukę” kończyło się w południe”. Dalej autor omawia te same zwyczaje 
wigilijne, które opisywaliśmy przed rokiem za Władysławem Młynkiem, że w wigilię rano 
trzeba było wcześnie wstać, bo kto się ociągał ze wstawaniem, przez cały przyszły rok był 
leniwy, że nie wolno było polegiwać, bo inaczej w przyszłym roku mogło się zachorować, 
a nawet umrzeć, że gospodarze krzątali się koło bydła, przygotowując dodatkową paszę 
dla inwentarza na całe święta, wystrzegając się jednak rąbania drewna i innych ciężkich 
prac fizycznych. Gospodynie natomiast kończyły przygotowania kulinarne i wypiekanie 
ciast, między którymi wyróżniała się strucla (chałka) z rodzynkami i migdałami, strudel z 
jabłkami, serniki, makowce oraz inne ciasta i ciasteczka. Z zup wigilijnych podawanych na 
Śląsku Cieszyńskim Jan Szymik wymienia – w zależności od domów – rybną, grochówkę 
i jarzynową. Pisze, że kobiety gotowały też kaszę jaglaną, kapustę, kompot i ziemniaki 
oraz smażyły ryby, przeważnie karpia. To właśnie m.in. ten karp skłonił mnie wcześniej 
do stwierdzenia, iż autor koncentruje się w swej książce bardziej na wyniesionej z domu 
rodzinnego tradycji „dolańskiej”. Nie ma tego tradycyjnego karpia u Władysława Młynka. 
Nie słyszałam o nim w opowiadaniach „Górali”. Sam Szymik zaznacza jednak, że „obfito ć i 
różnorodno ć jadła zależna była od zamożno ci danego domu, a także od domowych zwy-
czajów. Nie ma więc na ląsku Cieszyńskim jednolitych dań wigilijnych, a różnice wynikają 
nie tylko z obszaru zamieszkania [...] ale także ze względu na podział religijny (katolicy, 
ewangelicy). Zasadniczo wszystko jadło musi być postne, nie może być przyrządzane na 
tłuszczach zwierzęcych za wyjątkiem masła i mietany. Jednak w niektórych wsiach be-
skidzkich w Wigilię spożywano nawet wieprzowinę, a to w najbiedniejszych domach niekato-
lickich. Stąd też przysłowie, że „Człowiek najy się dwa razy w roku – w tą więtą wilije i jak sie 
winia zabije” [...] Wieczerzę wigilijną rozpoczynano zwykle wtedy, gdy na niebie ukazała się 

pierwsza gwiazda. Momentu tego niecierpliwie wypatrywały dzieci, którym całodzienny post 
zaczął się już mocno i porządnie dawać we znaki. Przed wieczerzą jednak wszystkie zwierzęta 
domowe musiały być nakarmione i oporządzone, a wszyscy domownicy musieli być wykąpani 
i świątecznie, czysto ubrani. Na stole wigilijnym, do którego bez wyjątku zasiadali wszyscy 
domownicy – a często zapraszano do niego także osoby stare i osamotnione – rozpościerano 
cienką warstwę wonnego, łąkowego siana wziętego nie ze stodoły, lecz bydłu ze żłoba (jaśli) 
i nakrywano je czystym białym obrusem. Pod obrus lub częściej pod talerze wsuwano każde-
mu złotą lub srebrną monetę, później banknot o większym nominale, żeby zawsze w domu 
były pieniądze. W niektórych domach wkładano tylko jedną monetę, ewentualnie banknot 
do modlitewnika – kancjonału. Zwykle dawano o jedno nakrycie więcej na wypadek, gdyby 
przyszedł ktokolwiek. Jest tak od czasu, gdy zaprzestano jadać ze wspólnej misy. Nakrywa się 
nawet dla czasowo nieobecnego domownika, jak np. syna w wojsku. Na środku stołu paliły się 
dwie świece, a między nimi stał krzyż. Lampy naftowe, później elektryczne, na czas wieczerzy 
wigilijnej gaszono. Obok świec i krzyża leżał kancjonał, z którego przed wieczerzą głowa rodzi-
ny lub najmłodsze dziecko umiejące już czytać odczytywało odpowiedni tekst (Ewangelię wg. 
św. Łukasza o Narodzeniu Chrystusa), po czym wszyscy na głos odmawiali Ojcze nasz, Zdrowaś 
Maryjo i Aniele Boży. Następnie ojciec krótko przemawiał i zachęcał do wzajemnego łamania 
się opłatkiem i składania życzeń przeważnie zdrowia, spokojnych świąt i pomyślności. Nadła-
many opłatek z odpowiednim wyprzedzeniem wysyłano także pocztą np. synowi w wojsku lub 
rodzinie, krewnym, powinowatym i dobrym znajomym, przyjaciołom mieszkającym daleko. W 
domach ewangelickich łamano się opłatkiem przeważnie dopiero po wieczerzy. 

Na stole wigilijnym musiały być także klucze od domu i cały świeży chleb, miód, jabłka, 
orzechy i sól. Na czas wieczerzy domu nigdy nie zamykano, a domownicy starali się, by nie 
zasiąść do stołu bez łuski z ryby, zwykle karpia, w portmonetce, co wróżyło, że nigdy w niej 
nie zabraknie pieniędzy. Łuskę tę noszono przez cały rok. Tuż przed wieczerzą zapalano 
po raz pierwszy świece na choince, pod którą znajdował się betlymek – stajenka, a także 
podarunki – zazwyczaj najpotrzebniejsze dla każdego rzeczy, rzadziej zabawki i książki dla 

Stanis aw Szwed
Pose  na Sejm RP                      

Prawo i Sprawiedliwo

Z okazji wi t Bo ego Narodzenia,
pe nych ciep a i mi o ci,
Mieszka com Gminy Zebrzydowice
ycz  zdrowia, szcz cia i pomy lno ci,

nadziei i wiary w lepsze jutro.
Nadchodz cy Rok 2010
niech b dzie ród em prawdziwej rado ci,
sukcesów i wzajemnej yczliwo ci.

Pi knych, serdecznych, nastrojowych
wi t Bo ego Narodzenia,

a tak e 
zdrowia, sukcesów,
spe nienia naj mielszych planów 
w Nowym Roku
                   yczy
   Tomasz Tomczykiewicz
   Pose  na Sejm 
   Wiceprzewodnicz cy PO
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Chóry śpiewają  muzykę prof .  Józefa  Świdra -  Koncert  w Cieszynie

Z muzycznym hołdem Jubilatowi
W środę 8 grudnia 2010 roku w kaplicy sióstr Boromeuszek w Cieszynie, odbył 

się uroczysty koncert poświęcony 80-tej rocznicy urodzin profesora Józefa Świdra.

Chór Mieszany ,,ECHO” i GOK w Zebrzydowicach
serdecznie zapraszają na

Noworoczny Koncert Kolęd
który odbędzie się w niedzielę dnia 2 stycznia 2011 roku o godz. 17.00

w kościele Wniebowzięcia NMP w Zebrzydowicach.
Wykonawcy:

Chór Mieszany ,,Echo”, Arkadiusz Popławski - organy
Beata Sabath - poezje, Jadwiga Sikora - dyrygent

Zapraszamy!

Profesor Józef Świder- urodzony w 1930 roku w Czechowicach- Dziedzicach, pol-
ski kompozytor, jeden z najwybitniejszych kompozytorów muzyki chóralnej XX wieku. 
Nauczyciel kompozycji i teorii muzyki w katowickiej Akademii Muzycznej, gdzie przez 
wiele lat pełnił funkcję dziekana, kierownika katedry i prorektora. Profesor Uniwer-
sytetu Śląskiego Filii w Cieszynie, w latach 1985-1999 kierownik Instytutu Pedagogiki 
Muzycznej. Od 1984 roku profesor Podyplomowego Studium Chórmistrzowskiego przy 
Akademii Muzycznej w Bydgoszczy, a od 1996 roku kierownik tego Studium. W latach 
siedemdziesiątych współpracował ze Śląskim Związkiem Chórów i Orkiestr pełniąc tam 
funkcję dyrektora artystycznego. Od wielu lat jest jurorem Konkursu Chóralnego Legnica 
Cantat oraz Ogólnopolskiego Konkursu Chórów Caecilianum, a także innych polskich i 
międzynarodowych konkursów chóralnych. W jego twórczości znajdują się opery, kon-
certy, msze, oratoria, Te Deum, pieśni chóralne a’cappella, a także muzyka kameralna, 
teatralna i filmowa.

Dyrekcja Instytutu Muzyki Wydziału Artystycznego Uniwersytetu Śląskiego w Kato-
wicach do udziału w koncercie zaprosiła sześć chórów, które zaśpiewały dwanaście pieśni 
Jubilata. Jako pierwszy zaprezentował się Chór Mieszany ,,Echo” z Zebrzydowic pod 
dyrekcją Jadwigi Sikory. Chór zaśpiewał dwie pieśni Józefa Świdra: Moja Piosnka i Psalm 
150 Chwalcie Pana. Wystąpiły także chóry: Chór Mieszany ,,Lutnia” ze Strumienia pod 
dyrekcją Barbary Garus, Zespół Kameralny ,,Ad libitum” z Pszowa pod dyrekcją Izabelli 
Zieleckiej-Panek, Chór Kameralny ,,Absolwent” ze Skoczowa pod dyrekcją Haliny Gonie-
wicz-Urbaś, Chór Uniwersytetu Śląskiego ,,Harmonia” w Cieszynie pod dyrekcją Izabelli 
Zieleckiej - Panek i Chór Akademii Muzycznej w Katowicach pod dyrekcją Aleksandry Pa-
szek-Trefon. Twórczość prof. Józefa Świdra jest ogromnie ceniona przez środowisko mu-
zyków chóralnych. Po utwory chóralne Józefa Świdra chętnie sięgają chóry profesjonalne 
ale także dobre chóry amatorskie. Koncert był bardzo piękny, podniosły i uroczysty, na 
bardzo wysokim poziomie muzycznym. Obecny na koncercie profesor Józef Świder był 
bardzo wzruszony i ucieszony. Dziękował wszystkim chórom za piękny koncert który był 
dla Jubilata cennym muzycznym prezentem, a także za życzenia i za pamięć. 

Chór Mieszany ,,Echo” czuje się zaszczycony zaproszeniem i udziałem w koncer-
cie. Dostojnemu Jubilatowi Zarząd Chóru złożył najserdeczniejsze życzenia Urodzinowe 
i podziękowania za Psalm 150 który Profesor skomponował dla Chóru ,,Echo” w 2000 

roku. Premiera Psalmu w wykonaniu Chóru Mieszanego ,,Echo” odbyła się podczas IX 
Mysłowickiego Przeglądu Chórów im. ks. Hlonda Chlondowskiego w dniu 9 czerwca 2001 
roku w kościele Wszystkich Świętych w Mysłowicach.

Zebrzydowice dnia 14.12.010                                                        Jadwiga Sikora
foto: Stanisław Konopka

Mocy Bożej i radości na Dzień Bożego Naro-
dzenia oraz dużo dobrego w Nowym Roku 2011 
wszystkim Chórzystom życzy 

Jadwiga Sikora - dyrygentka Chóru ,,Echo”

Najserdeczniejsze życzenia radosnych Świąt 
Bożego Narodzenia i szczęśliwego Nowego 
Roku 2011 wszystkim Chórzystom i Sympaty-
kom Chóru ,,Echo” składa

Tadeusz Fujcik - prezes Chóru ,,Echo”

Mieszkańcom Gminy Zebrzydowice życzę,
aby światło Gwiazdy Betlejemskiej
ogrzało nasze serca, umocniło wzajemną życzliwość
i nadało sens naszemu życiu.
Niech błogosławieństwo nowonarodzonego Jezusa
wypełnia codzienność miłością i pokojem
i będzie naszą siłą na wszystkie dni
Nowego 2011 Roku.

Szanowni Państwo!
Serdecznie dziękuję Wszystkim Mieszkańcom Gminy Zebrzydowi-

ce i Gminy Hażlach, którzy kolejny raz obdarzyli mnie zaufaniem w 
wyborach do Rady Powiatu. Pracując w komisji „Dróg publicznych 
i bezpieczeństwa” oraz pełniąc funkcję wiceprzewodniczącego rady 
postaram się  sumiennie wypełniać  mandat radnego, oraz godnie 

reprezentować wszystkich mieszkańców Naszych Gmin 
w Radzie Powiatu Cieszyńskiego

Z wyrazami szacunku, Janusz Król
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Wszystkim naszym Klientom
życzymy zdrowych i pogodnych Świąt

oraz Szczęśliwego Nowego Roku
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dzieci. Od tej chwili obowiązywało milczenie i nie wstawanie od stołu. W przeciwnym razie 
oznaczać to mogło niepomyślność lub nawet czyjś zgon. 

Właściwa wieczerza rozpoczęła się, kiedy każdy otrzymał skibkę – kromkę chleba ze 
stołu wigilijnego, którą jadł posoloną. Chleb ten przed włożeniem do ust łamano. Skrowek – 
piętkę zaś odkrojoną z niego gospodyni przechowywała przez cały rok w domu, aż do następ-
nej wigilii, aby nigdy nie zabrakło chleba. Przestrzegano, aby każdy przynajmniej skosztował 
nieco z wszystkich dań i by wszystko zjadł nie zostawiając podnosków – niedojedzonych resz-
tek na talerzu. Podczas tej wieczerzy w izbie nie mogły się znajdować psy ani koty, a potraw 
było zawsze kilka. Do dziś dotrzymuje się zasadę nieparzystej liczby dań – najmniej trzech, 
ale zwykle pięciu, siedmiu, dziewięciu, a nawet jedenastu i więcej. Inni, wprawdzie nieliczni, 
informatorzy podawali, że dań powinno być dwanaście, jak Apostołów. 

Wieczerza wigilijna w różnych domach była różna: u zamożniejszych była obfitsza, u 
biedniejszych zaś skromniejsza, lecz zawsze wystawna. Dawniej różnice te bardziej zary-
sowywały się między północnym obszarem dolańskim (Lachów Śląskich) a południowym 
obszarem beskidzkim (Górali śląskich) oraz leżącym między nimi pasmem przejściowym, 
które się ciągnie ze wschodu na zachód (od rzeki Białki po rzeką Ostrawicę) prawie że w linii 
wyznaczonej miastami: Bielskiem, Skoczowem, Cieszynem i Frydkiem. Różnice te uwarun-
kowane były jeszcze – i są nadal – aspektami wyznaniowymi, o czym wspomnieliśmy już, 
oraz innymi czynnikami życiowymi. 

Wróćmy jednak do tych aspektów wieczerzy wigilijnej, które raczej można uogólnić na 
cały obszar Śląska Cieszyńskiego. I tak po chlebie z solą na pierwsze danie zwykle poda-
wano kiedyś struclę (chałkę) posypaną piernikiem z gorącym mlekiem, powidlaną moczke 
– sos z rodzynkami i orzechami, a do niego kluski lub buchetki – słodkie ciasto, zupę 
grzybową lub jarzynową albo grochówkę z chlebem, lecz najczęściej gęstą zupę rybną na 
śmietanie, lub zasmażaną z grzankami. Dalej jedzono fasolę z powidłami, kiszoną kapustę 
z fasolą albo grochem i grzybami, a do tego ziemniaki, kaszę jaglaną z masłem, cukrem i 
cynamonem, kaszę gryczaną (pogankę) lub ziemniaki okraszone masłem z maślanką, gry-
sik (kaszę mannę) z sokiem malinowym lub z masłem, cynamonem, piernikiem lub kakao 
albo ryż ugotowany na mleku, także z masłem, cukrem, wanilią i cynamonem; smażoną na 
oleju roślinnym rybę panierowaną (zasadniczo karp, ale też lin lub karaś) z ziemniakami 
i kompotem najczęściej z pieczek (suszu) śliwkowych, rzadziej jabłecznych i gruszkowych, 
rybę w galarecie (karp, szczupak, pstrąg) z bułką; strudel z jabłkami, rodzynkami, orzecha-
mi lub migdałami i z herbatą z rumem (według mojej wiedzy w wielu domach w wigilię nie 
podawano alkoholu w żadnej postaci – przyp. A.S.) ciasta, ciastka i ciasteczka. By zaspokoić 
pragnienie, na stole nie mogło zabraknąć źródlanej, czy studziennej wody. Do picia poda-
wano też ugotowane w wodzie i osłodzone pieczki z dodatkiem cynamonu i cytryny lub soku 
z kompotów czy konfitur rozrzedzonych wodą [...] sałatka ziemniaczana lub jarzynowa do 
ryby na stole wigilijnym upowszechniła się dopiero po II wojnie światowej. Podobnie jak 
elektryczne lampki na choince. Po spożyciu wieczerzy i dziękczynnych modlitwach stoło-
wych oraz odśpiewaniu przynajmniej jednej kolędy, rozdano prezenty „od Jezuska” (nie od 
Mikołaja, jak praktykuje się w Polsce centralnej, bo Mikołaj swoje prezenty dostarczył już 6 
grudnia – przyp. A.S.), znajdujące się pod choinką, których zwłaszcza dzieci nie mogły się 
doczekać, a następnie starano się przewidzieć różnymi wróżbami, jaki los czeka każdego 
z domowników w nadchodzącym nowym roku. Najpierw każdy z domowników gasił jedną 
z palących się na stole świec. Dym unoszący się prosto w górę wróżył zdrowie, szczęście i 
wszelką pomyślność, kierujący się w stronę okna lub drzwi zapowiadał chorobę lub odejście 
z domu, w stronę zaś cmentarza – niechybną śmierć. Potem każdy otrzymał jedno dorodne 
jabłko i cztery orzechy włoskie. Jabłko kroiło się w poprzek. Duża, regularna gwiazda w 
jego środku przepowiadała wszystko najlepsze. To samo wróżyły zdrowe jądra orzechów. 
Twardy, ciężko rozłupujący się orzech oznaczał ciężki kwartał lub miesiąc, robaczywy, zjełczały 

lub czarny oznaczał chorobę, a nawet zgon, i to w tym miesiącu czy porze roku, w jakiej kolejności 
natrafiono na niego. Jądra zjadano z miodem. Panny starały się dowiedzieć za pomocą różnych 
praktyk [...] czy w przeciągu najbliższego roku zdobędą galana – narzeczonego, a jeśli już go 
miały, czy do następnej Wigilii wyjdą za mąż. W tym celu stukały do drzwi chlewika i pytały 
znajdującej się tam świni: „Natka, za rok? Natka, za dwa?”. Za którym razem świnia zakróliła 
po tylu latach dziewczyna mogła się spodziewać wesela. Dziewczyny wychodziły na dwór i pilnie 
nasłuchiwały, z której strony zaszczeka pies, bo z tej właśnie strony, jak wierzono, nadejdzie 
galan – narzeczony [...] Chłopcy zaś nosili w naręczu drwa na opał. Składając je obok pieca liczyli 
poszczególne polanka – klocki. Liczba parzysta oznaczała dobrą wróżbę [...] Gospodarz i gospo-
dyni szli do stajni i do obory, gdzie dawali koniom i krowom po opłatku. Dla bydła i koni pieczono 
tutaj specjalne opłatki koloru żółtego. Trzodzie zaś dawano następnego dnia rano niektóre resztki 
z wigilijnego stołu i trochę wigilijnego jadła. Tak samo częstowano drób. Psu rzucano kawałek 
chleba z ukrytym wewnątrz czosnkiem, żeby zawsze pilnował i czujnie strzegł domu i gospodar-
stwa. Do studni wrzucano kawałek skórki z wigilijnego chleba, aby nie wyschła i woda w niej była 
zawsze dobra. Istnieje przekonanie, że dokładnie o północy woda w studni na moment zamienia 
się w wino oraz wierzy się, że o północy zwierzęta domowe rozmawiają ludzką mową i niejeden 
z ciekawości podsłuchiwał je z ukrycia [...] Gdzieniegdzie po wieczerzy był zwyczaj strzelania z 
moździerzy, kluczy i petard [...] W domu śpiewano przy zapalonej choince kolędy i pastorałki, i 
najczęściej nie kładziono się do snu, bo na północ śpieszono do kościoła na jutrznię – pasterkę. Noc 
księżycowa wróżyła urodzajny rok. Obfitość gwiazd na niebie zapowiadała urodzaj ziemniaków 
i że kury będą dobrze niosły. Po jutrzni każdy śpieszył do domu. Kto zaś był opieszały w drodze 
powrotnej, zachowywał się tak samo w żniwa podczas sprzątania zbóż”. 

Pamiętam z dzieciństwa większość opisanych tu zwyczajów wigilijnych, oczywiście z wyjąt-
kiem tych typowo wiejskich. Z powodów oczywistych nie zanosiliśmy opłatka do stajni, ani do 
obory, ani też do chlewika resztek jedzenia ze stołu wigilijnego. Natomiast prawie nie pamiętam 
tego starego, tradycyjnego menu wigilijnego, które opisuje Jan Szymik. Lata mojego dzieciństwa 
to bowiem lata kartkowych przydziałów z dużym „P” i szamotaniny Mamy, by jakoś utrzymać 
rodzinę, której Ojciec spędzał wigilie w Dachau, nad talerzem zupy z buraka pastewnego.

Pamiętam, że choinka robiona była w domu z gałązek świerkowych, mocowanych do 
nawierconego kija i przynoszona przez „aniołki”, a właściwie jednego Aniołka, którym oczy-
wiście była Mama. Były na niej jabłuszka i jakieś ciasteczka, był kolorowy łańcuch domowej 
roboty i inne ozdóbki z tektury i sreberek, a dominowały kawałki waty, przypominające 
śnieg. Orzechów nie było, a bo to niby skąd? Nikt z naszych bliskich nie miał orzechowca. 
Może na stole wigilijnym było parę orzeszków laskowych, zerwanych gdzieś na skraju lasu, 
w którego bliskości mieszkał Ujec ze Starką (stryj i babcia), bo tylko oni czasem pomagali 
Mamie, np. podrzucając trochę mleka od hodowanej przez siebie kozy, lub parę jabłek z 
jabłoni rosnącej w ich niewielkim ogródku. Pod choinką były natomiast prezenty. Nie za-
bawki, tylko coś ciepłego do ubrania przed nadchodzącą zimą, ale ileż z tego było radości. 
Tak się już nie potrafią cieszyć nasze wnuki, otrzymując pod choinkę kolejny samochodzik, 
lub inne, nawet bardzo kosztowne zabawki.

Zupełnie natomiast nie pamiętam, jakie dania stawiała wówczas Mama na wigilijnym 
stole. Z tego, czego nie wymienił Jan Szymik, majaczą mi się jakieś „nudle z makym i 
cukrym” – makaron posypany mielonym makiem i cukrem, ale to mógł być już okres 
powojenny... Wtedy nasze menu wigilijne na pewno nieco się zmieniło. Przykładowo, poda-
wana do smażonego karpia sałatka jarzynowa wyparła ziemniaki, choć dodawanie do niej 
majonezu też widocznie początkowo przekraczało możliwości finansowe rodziny i majonez 
zastępowany był beszamelem z rozprowadzonym w nim żółtkiem. Co do joty zgadzają się 
natomiast wszystkie wypieki i to nie tylko te wigilijne, ale i „mikołajki” pieczone na Mikoła-
ja, i pięknie wyplatana strucla, i strudel z jabłkami, i makowce, i serniki oraz liczne ciastka 
i ciasteczka, ale to wszystko dopiero jakiś czas po wojnie.

„Boże Narodzenie to nie data w kalendarzu, ale stan ducha”
     Alvin Coolidge

Wszystkim Mieszkańcom Gminy Zebrzydowice
z okazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku

składamy najserdeczniejsze życzenia:
niechaj czas najpiękniejszych, najbardziej rodzinnych

Świąt Bożego Narodzenia będzie dla każdego z Państwa
dobry i szczęśliwy, niechaj atmosfera wieczoru wigilijnego

i noworoczna serdeczność sprawią, że 2010 rok
będzie dla Państwa spełnieniem oczekiwań, nadziei i marzeń, 

niechaj szczęście, miłość oraz wzajemne zrozumienie będą Państwa 
udziałem we wszystkie dni nadchodzącego Nowego Roku.

Radni powiatu cieszyńskiego
Czesława Haczek, Janusz Król, Marcin Ślęk 

Z okazji zbli aj cych si  wi t Bo ego 
Narodzenia chcia bym z o y  serdeczne 
yczenia, aby te wyj tkowe dni up yn y

w rytmie radosnej kol dy, która g osi wia-
tu pokój, aby nadzie-
ja p yn ca ze ob-
ka Pana przys oni a 
troski i zmartwienia, 

a aska Dzieci tka Jezus towarzyszy a
w ca ym Nowym Roku daj c zdrowie i 
si y potrzebne do podejmowania tru-
du ka dego, nowego dnia.

Czes aw Gluza
Starosta Cieszy ski

cd. na str. 13

„Czekać to słyszeć bicie serca, wybiec na spotkanie”.
/Katarzyna Zawadzka/

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
Wszystkim Mieszkańcom Gminy Zebrzydowice 

składamy najserdeczniejsze życzenia:

Niechaj czas najpiękniejszych, najbardziej nastro-
jowych i rodzinnych Świąt będzie dla Państwa: 
czasem spełnienia wszelkich nadziei i oczekiwań, 
czasem, który sprzyja rodzinnym spotkaniom, 
refleksjom i pojednaniom; czasem, który przynosi 
radość, spokój, miłość dla Najbliższych, szacunek 
i zrozumienie dla Przyjaciół.
Niechaj nadchodzący Nowy Rok - 2011 - obdarzy 
Każdego siłą i zdrowiem, przyniesie tylko szczę-
śliwe dni, pozwoli na każdej ścieżce życia spoty-

kać życzliwych sobie ludzi i z optymizmem patrzeć w przyszłość.
Z noworoczną serdecznością

Czesława Haczek, Janusz Król, Marcin Ślęk
radni Powiatu Cieszyńskiego

Wigilijka działaczy kultury
W czwartek 16 grudnia w 

Sali OSP w Marklowicach Górnych 
odbyła się tradycyjna Wigilijna 
dla Działaczy Kultury. Na spotkanie 
przybyły władze gminy oraz zaproszeni 
goście związani z działalnością kultu-
ralną w gminie. – Nasza działalność 
(Ośrodka Kultury przyp. red) ciągle jest 
poszerzana i rozwijana. GOK to Kika 
placówek – mamy świetlice w każdej 

miejscowości, od tego roku istnieją także już dwa ośrodki sportów wodnych. W przyszłości 
planujemy otworzyć Punkt Informacji Turystycznej. Aplikujemy, i to z pozytywnym skut-
kiem, również o 
środki zewnętrz-
ne, w tym „unij-
ne”.  – mówiła 
podsumowując 
tegoroczną dzia-
łalność Gminnego 
Ośrodka Kultury 
dyrektor Małgo-
rzata Guz.

Komisja Społeczna wręczyła również podczas tego wieczoru nagrody, które otrzy-
mali: pani Elżbieta Majka za promocję zdrowia i profilaktyki zdrowotnej na rzecz lokal-
nej społeczności i współpracę z samorządem gminnym, pani Urszula Wija za promocję 
zdrowia i profilaktyki zdrowotnej, szczególnie wśród dzieci i młodzieży oraz pan Marcin 
Janik za działalność na rzecz młodzieży.

Nie zabrakło również 
życzeń świątecznych i 
gratulacji. Nagrody laure-
atom wręczyli wójt Andrzej 
Kondziołka oraz Przewod-
niczący Rady Gminy Kazi-
mierz Grygierek. 

Oprawę artystyczną 
zapewniły działający przy 

GOK: Zespół SEPTYMA (laureat wielu konkursów muzycznych) oraz nowopowstała gru-
pa gitarowa działająca przy Świetlicy GOK w Marklowicach Górnych. 

„Kamratem” z Katowic
przez Zebrzydowice do Cieszyna 
„Kamrat” - tak nazywa się  w nowym rozkładzie jazdy, który już dziś (12 grudnia) 

wszedł  w życie, pociąg łączący Katowice z Cieszynem (przez Zebrzydowice). Nazwa została 
wyłoniona w drodze konkursu zorganizowanego przez Śląski Zakład Przewozów Regional-
nych w Katowicach oraz Cieszyńskie Stowarzyszenie Miłośników Kolei. Dzięki naszemu użyt-
kownikowi możecie zobaczyć film oraz fotografie z przejazdu pociągu przez naszą gminę.

Z Katowic „Kamrat” wyjedzie o 8:10, by zameldować się w Cieszynie o 10:16. W 
drogę powrotną wyruszy o 16:05. W Katowicach będzie o 18:17. Pociąg będzie kursował 
codziennie.

- Chodzi nam przede wszystkim o to, by kolej jako środek lokomocji dotarła do 
świadomości większej liczby osób. W grudniu ubiegłego roku Cieszyn zyskał kilka nowych 
połączeń. Pociągi te spotkały się z zainteresowaniem podróżnych. Zależy nam jednak na 

Politycy, sportowcy, mieszkańcy
oraz władze przeciwko spalarni

Na Zaolziu nasilają się protesty przeciwko planowanej budowie spa-
larni. Inwestycja której koszt szacuje się 5. miliardów koron miałaby stanąć w najbar-
dziej zanieczyszczonej części Europy, w Karwinie, tuż przy samej granicy z Polską.  W 
pobliżu miejsca gdzie miała kiedyś stanąć słynna koksownia w Stonawie. Przeciw niej 
pod koniec lat 80-tych ubiegłego wieku protestowali ludzie z obu stron granicy. W 
piątek, 17 grudnia o 15 zgromadzeni mieszkańcy Karwiny protestowali na rynku we 
Frysztacie. Ich stanowisko wspierają także burmistrzowie, aktorzy oraz sportowcy m.in. 
Jan Peterek z popularnego u nas Klubu hokejowego HC Oceláři Třinec. 

tym, by liczba pasażerów wzrastała. Stąd pomysł na taki konkurs – wyjaśnia Renata 
Rogowska z PR Katowice. Inne nazwy zgłoszone w konkursie: „Ciekatka”, „Cieszko”, 
„Cysarek”, „Hanysek”, „Lukrecja”, „Magnolia”, „Olza”, „Pocieszko”, „Rotunda”, 
„Szafnerka” i „Trzej bracia”. Śląski Zakład Przewozów Regionalnych przyszykował 
na pierwszy kurs niespodziankę. 12 grudnia „Kamrat” obsługiwany był nowoczesną 
jednostką - Flirt.

Protest w Karwinie
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Gwarantujemy uczciwoœæ
i najwy¿sze ceny!!!

Firma Handlowa
„ZBYNIO”

zaprasza do skupu z³omu
stalowego i kolorowego 

mieszcz¹cego siê
na terenie magazynów

G.S. Zebrzydowice
(zjazd drog¹ przy szkole prosto na 

plac - obok punktu sprzeda¿y zbo¿a)

Przy braku transportu
oferujemy odbiór z³omu
w³asnym samochodem.

Firma Handlowa
„ZBYNIO”

skup szk³a
(bez szyb - może być zanieczyszczone z etykietami, obrączkami itp.)

wyższa cena skupu szkła
0,10 zł - bezbarwne, 0,05 zł - kolorowe

skupujemy szkło opakowaniowe

makulatury
i tworzyw 

sztucznych
określone rodzaje - np. skrzynki

po napojach, czysta folia, meble ogrodowe
- w razie wątpliwości prosimy dzwonić

magazyny gs zebrzydowice
DOBRE CENY

- CIĄGŁY ODBIÓR
TELEFON: 0502 163 094
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GWARANTUJEMY UCZCIWOŒÆ
I NAJWY¿SZE CENY!!!

sprawdŸ nas!
telefon
0502 163 094

Firma Handlowa
„ZBYNIO”

zaprasza do skupu z³omu
stalowego i kolorowego 

mieszcz¹cego siê
na terenie magazynów

G.S. Zebrzydowice
(zjazd drog¹ przy szkole prosto na 

plac - obok punktu sprzeda¿y zbo¿a)

Przy braku transportu
oferujemy odbiór z³omu
w³asnym samochodem.

Firma Handlowa
„ZBYNIO”

skup szk³a
(bez szyb - może być zanie-
czyszczone z etykietami, 

obrączkami itp.)
skupujemy szkło opakowaniowe

makulatury
i tworzyw 

sztucznych
okre lone rodzaje - np. skrzynki

po napojach, czysta folia, meble ogrodowe
- w razie wątpliwo ci prosimy dzwonić

magazyny gs zebrzydowice
DOBRE CENY

- CIĄGŁY ODBIÓR

TELEFON: 0502 163 094

yczymy spokojnych, pogodnych wi t

oraz zdrowia i wszelkiej pomy lno ci

w Nowym 2010 Roku

sprawdŸ nas!
telefon

0502 163 094

Wszystkim naszym Klientom
życzymy zdrowych i pogodnych

Świąt Bożego Narodzenia
oraz Szczęśliwego Nowego

2011 Roku

4 Wiadomoœci znad Piotrówki

P UM GEOPLAN CIESZYN
Stanis³aw Milerski

G E O D E T A  U P R A W N I O N Y
43-400 Cieszyn, ul. Bobrecka 1
 tel. 033 851 04 03, 0502 699 606

PRACOWNIA GEODEZYJNA W ZEBRZYDOWICACH

STRONY PRZYJMOWANE S¥ W ŒRODY
OD GODZ. 9.00 DO 12.00

W URZÊDZIE GMINY
(SALA SESYJNA - I PIÊTRO)

USŁUGI
GEODEZYJNE

Weso ych wi t

i Szcz liwego Nowego Roku

yczy Wszystkim Klientom

Stanis aw Milerski

2011
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Mecz Pantery vs Biała Armia zakończony remisem i bójką
To było prawdziwe święto hokeja. Na lodowisku Jastor w Jastrzę-

biu Zdroju rozegrano Turniej Hokeja na Lodzie o Puchar Wójta Gminy Ze-
brzydowice. Wzięli w nim udział młodzi hokeiści (rocznik 2000) z Jastrzębia-Zdroju, 
Oświęcimia, Krakowa i Sosnowca. Warto odnotować fakt, że w zespole JKH GKS Jastrzę-
bie gra kilku zawodników ze Śląska Cieszyńskiego. 

Najlepszy okazuje się Jas-Mos
W sobotę 18.12.2010 r. w hali sportowej przy Zespole Szkół w Ze-

brzydowicach, już po raz dziewiąty odbył się Turniej Piłki Siatkowej o Pu-
char Wójta Gminy Zebrzydowice. W zawodach uczestniczyło pięć drużyn a otwarcia 
tej imprezy dokonał Wójt pan mgr Andrzej Kondziołka. Zawody przebiegały w miłej  
atmosferze i na bardzo wysokim, wyrównanym poziomie. I miejsce zajęła drużyna Jas-
Mos, II m-ce Gmina Zebrzydowice a III m-ce ku wielkiej radości gimnazjaliści (+ 1 senior) 
z Zebrzydowic. Organizatorami turnieju byli Barbara i Grzegorz Kukuczkowie.   

Wiadomości wędkarskie
Prolongata Kart Wędkarskich - 2011 r.

Składki członkowskie PZW na rok 2011 opłacić można w siedzibie 
Koła Nr 68 Zebrzydowice ul. Ks. Janusza 21 w terminach: • 02.01.2011 
godz. 8.00-10.00 • 23. 01.2011 godz. 8.00-12.00 • 06.02.2011 godz. 8.00-10.00, 
• 20.02.2011 godz. 8.00-12.00, • 06.03.2011 godz. 8.00-10.00 • 20.03.2011 godz. 
8.00-12.00 • 03.04.2011 godz. 8.00-10.00 • 17.04.2011 godz. 8.00-12.00.

Prosimy wędkarzy o dokonywanie opłat w miesiącach zimowych. Pozwoli to węd-
karzom wcześnie otworzyć sezon wędkarski oraz uniknąć w kwietniu długiej kolejki 
przy kasie. Jednocześnie informuje się osoby chętne do rozpoczęcia przygody wędkar-
skiej, że w siedzibie koła można zdać egzamin na kartę wędkarską dnia. 06.02.2011, 
06.03.2011 oraz 03.04.2011.

Z okazji nadchodzących świąt Zarząd Koła Nr 68 
życzy wędkarzom wiele zdrowia i radości z każdego dnia 
spędzonego na łowisku. Życzenia wszelkiej pomyślności 
kierujemy także do rodzin naszych wędkarzy.

Wszystkim pasjonatom wędkowania życzymy 
udanego nadchodzącego sezonu, wielu emocjonujących brań ryb, 
sympatycznych spotkań nad wodą oraz złowienia przysłowiowej 
„TAKIEJ RYBY”. Zarząd Koła PZW

 Główną atrakcją tego dnia, oprócz koncertu hip hopowca Puco, był zaplanowany 
na godzinę 17.15 mecz Ksiądz & Biała Armia kontra Pantery Zebrzydowice. Na trybu-
nach już po pierwszym gwizdku zawrzało. Mecz obfitował w wiele ostrych momentów, 
doszło nawet, jak się później okazało, sfingowanej bijatyki. Ostatecznie mecz zakończył 
się rezultatem 3:3. Najlepszą drużyną turnieju okazał się Jastrzębski Klub Hokejowy 
GKS Jastrzębie Zdrój i to właśnie zawodnicy tego zespołu odebrali Puchar oraz medale 
z rąk Wójta Gminy Andrzeja Kondziołki.

Ferie 2011 - terminarz
Gminny Ośrodek Kultury wraz z placówkami oraz Gminna Biblioteka 

Publiczna w Zebrzydowicach wraz z filiami, zapraszają na Ferie zimowe 
2011. Zajęcia odbywać się będą w dniach 17.01-28.01.2011.
Zebrzydowice: 9.00-13.00 - Gminny Ośrodek Kultury w Zebrzydowicach, 
Zebrzydowice, Ks. A. Janusza 21, tel. 32 469 33 34.
Kaczyce 12.00-16.00 - Świetlica Kaczyce, Dom Ludowy Kaczyce, ul. Ludowa 10, 
tel. 32 469 38 93
Marklowice Górne 9.00-14.00 - Świetlica Marklowice Górne, Marklowice Górne, 
ul. Szkolna 10, tel. 32 469 29 07
Kończyce Małe 9.00-13.00 - Świetlica Kończyce Małe, zamek Kończyce Małe, 
ul. Staropolska 5, tel. 32 469 32 88

Szczegółowy program ferii w poszczególnych placówkach dostępny będzie w 
Gminnym Ośrodku Kultury, Świetlicach, Gminnej Bibliotece Publicznej, w Szkołach oraz 
na stronie www.gok.zebrzydowice.pl
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XXI Międzynarodowa Dekada Muzyki Organowej,
Chóralnej i Kameralnej 
22 października 2010 roku zakończyła się XXI edycja Międzynaro-

dowej Dekady Muzyki Organowej, Chóralnej i Kameralnej. W roku Jubile-
uszu 1200-lecia legendarnego założenia Cieszyna, do nadolziańskiego grodu zjechali 
tłumnie miłośnicy muzyki poważnej, którzy wypełnili kościoły w Cieszynie i Czeskim 
Cieszynie, gdzie odbywały się koncerty. Tegoroczny program ,,Dekady” był bogaty 
i jak zwykle bardzo interesujący. Chór Mieszany ,,Echo” z Zebrzydowic wystąpił 20 
października w kościele ewangelickim ,,Na Niwach” w Czeskim Cieszynie z koncertem 
pt. „Nadolziański psalm”. Z Chórem ,,Echo” zagrał wybitny organista Arkadiusz Po-
pławski. Koncert prowadziła cieszyńska poetka Beata Sabath.

Medale ,,Pro Consecratione Mundi” - „Za U więcanie wiata”
W uroczysto ć Chrystusa 

Króla Wszech wiata swoje 
więto od 15 lat obchodzi Akcja 

Katolicka diecezji Bielsko-Ży-
wieckiej. W niedzielę 21 listopada 
2010 roku podczas uroczystej  sesji  
w Bielskim Centrum Kultury zostały 
wręczone Medale „Pro Consecratio-
ne Mundi” osobom, które poprzez 

pracę zawodową i służbę publiczną mają odwagę dawać świadectwo wiary chrześcijańskiej. 
Biskup Tadeusz Rakoczy wręczając wyróżnienia podkreślił, że medal przypomina o udziale 
w ewangelizowaniu współczesnego świata. 

„Dziękuję Akcji Katolickiej naszej diecezji za to, że z takim poświęceniem buduje 
królestwo Boże na tej ziemi  przez realizację przykazania miłości Boga i człowieka”- 
mówił hierarcha. Uroczystość uświetnił Chór Mieszany „Echo” z Zebrzydowic który za-
śpiewał cztery pieśni: Gaude Mater Polonia - Jana Wincentego z Kielc, Parce Domine - F. 
Nowowiejskiego, Moja piosnka - J. Świdra i Zdrowaś bądź Maryja - H.M. Góreckiego. 
Wystąpił także zespół folkowy Trebunie - Tutki z Białego Dunajca. Uroczysta msza 
święta pod przewodnictwem biskupa Tadeusza Rakoczego w bielskim kościele pw. 
Najświętszego Serca Pana Jezusa była zwieńczeniem tegorocznych uroczystości Akcji 
Katolickiej. Muzycznie mszę św. ubogacił również Chór Mieszany „Echo” z Zebrzydowic. 
Serdeczne słowa podziękowania za oprawę muzyczną uroczystości do chóru ,,Echo” 
skierowali - biskup Tadeusz Rakoczy oraz prezes zarządu diecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej Andrzej Kamiński.

 Wspomnienie w. Cecylii
Jakub de Voragi-

ne w Złotej legendzie 
pisał o św. Cecylii: 
,,Gdy muzyka grała, 
ona w sercu Panu je-
dynie piewała”. Już 
kolejny raz przeży-
wamy Święto Muzyki 
Kościelnej, które łą-
czymy ze wspomnieniem św. Cecylii dziewicy i męczennicy, patronki muzyki i śpiewu 
kościelnego. Z tej okazji składam wszystkim Chórzystom serdeczne podziękowania i 
życzenia wielu łask Bożych i nieustającej opieki św. Cecylii. Msza św. w intencji Chó-
rzystów i ich rodzin odprawiona została w sobotę 27.11.2010 roku o godz. 17.00 w 
kościele w Zebrzydowicach. Dziękuję za piękną oprawę muzyczną mszy świętej.

Jadwiga Sikora

Co słychać w Chórze „ECHO”...? Zagramy dla urologii i nefrologii dzieci cej
Wielka Orkiestra wiątecznej Pomocy zagra po raz 

dziewiętnasty! Tradycyjnie w drugą niedzielę stycznia 
(9.01.2011 r.) tysiące wolontariuszy wyjdzie na ulice, by 
zbierać pieniądze na zakup najnowocze niejszego sprzę-
tu medycznego dla polskich szpitali. W 2011 r. zagramy dla 

urologii i nefrologii dziecięcej. Jak zwykle, Orkiestra zagra również u nas! WW tej chwili 
otrzymaliśmy potwierdzenie zarejestrowania sztabu. Wkrótce będzie można zgłosić się i 
zarejestrować jako wolontariusz (szykujcie już zdjęcia do identyfikatorów). O miejscu, 
programie itp. poinformuje w najbliższym czasie. Pamiętaj nie może Cię tam zabraknąć!

Dlaczego urologia i nefrologia? To wyjaśnia nasz ekspert: doc. dr hab. n med. 
Sylwester Prokurat: Zależy nam na tym, by wcze niej wykrywać wady układu moczowe-
go u dzieci z możliwo cią wczesnego rozpoczęcia leczenia i interwencji urologicznej. To 
bardzo ważne, bo wczesne rozpoznanie może w sposób decydujący wpływać na dalsze 
losy dzieci, a później osób dorosłych. W przypadku stwierdzenia wady rozwojowej ukła-
du moczowego u małego pacjenta konieczna jest dalsza diagnostyka, w tym badania 
czynno ci pęcherza moczowego oraz wczesne leczenie z wykorzystaniem precyzyjnego 
sprzętu urologicznego, bo dotyczy to między innymi dzieci w okresie noworodkowym i 
niemowlęcym.

Innym, bardzo ważnym problemem w zakresie ratowania dzieci z niewydolno cią 
nerek jest narastająca często ć występowania ostrego uszkodzenia nerek. W miarę po-
stępu medycyny, prowadzenia szeregu trudnych, ale koniecznych zabiegów takich jak 
transplantacje szpiku, wątroby lub serca, wzrasta liczba dzieci ze stwierdzaną ostrą 
niewydolno cią nerek.

Niebywale istotna jest możliwo ć zastosowania i dostępno ć do tzw. ciągłych metod 
leczenia nerkozastępczego bezpo rednio po przyjęciu chorego do szpitala, a nie przeka-
zywanie do odległego niekiedy o setki kilometrów o rodka dysponującego możliwo ciami 
stosowania metod eliminacji toksyn. Dzisiaj w zakresie tzw. intensywnej nefrologii mie ci 
się pojęcie wczesnego leczenia nerkowspomagającego lub nerkozastepczego, które-
go celem jest stabilizacja stanu klinicznego chorego, kontrola jego stanu nawodnienia, 
wspomaganie leczenia sepsy (zwłaszcza w pierwszych 24 godzinach leczenia), eliminacja 
toksyn w przypadku zatrucia lekami, grzybami lub innymi substancjami. 

W tych wszystkich przypadkach decydującą rolę odgrywa czas i dostępno ć lecze-
nia. Współczesne aparaty do prowadzenia ciągłych metod, pozwalają na stosowanie 
szeregu opcji terapeutycznych począwszy od pacjentów najmłodszych, z wykorzysta-
niem także zabiegów plazmaferezy (terapeutycznej wymiany osocza) w przypadku 
zatruć. Metody te zalecane są i stosowane we wszystkich krajach europejskich.

Wielka Orkiestra postanowiła wesprzeć ten dział medycyny dziecię-
cej. To będzie możliwe dzięki Wam! 

BENMAR-STAL
Damian Gruszczyk
tel. 607 738 499, 505 212 359
Zebrzydowice, ul. Dworcowa 14
beno1985@o2.pl

Tworzymy z pasją
- balustrady ze stali nierdzewnej
- daszki, pochwyty, uchwyty
- balustrady schodowe, balkonowe, szklane
- zamówienia indywidualne
- balustrady kute
- bramy, ogrodzenia

W WIGILIĘ URZĄD NIECZYNNY 
Informujemy, iż zgodnie z art. 130 § 2 ustawy z dnia 26 czerwca 1974r. Kodeks 

Pracy oraz  Zarządzeniem  Nr 0152-32/10 Wójta Gminy Zebrzydowice z dnia 10 
listopada 2010r., dzień 24 grudnia 2010r. (Wigilia) będzie dniem wolnym od pracy 
(za święto 25 grudnia 2010r. przypadające w sobotę).

- W SYLWESTRA DO 1230 - W dniu 31.12.2010 r. - sylwester - Urząd 
Gminy Zebrzydowice będzie czynny w godzinach od 7.30 do 12.30. Kasa Urzędu Gmi-
ny czynna do 10.00, wydawanie dowodów osobistych do godz. 10.00.

OFERUJĘ CHOINKI NATURALNE
- JODŁA, WIERK KANADYJSKI

Czakon - Pruchna, ul. Główna 89
tel. 33 85 73 521

Pomagając innym pomagamy sobie !!!
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Zebrzydowicach informuje, iż w 

grudniu br. zakończono realizację projektu systemowego „Pomagając innym 
pomagamy sobie” współfinansowanego przez Unię Europejską ze środków Europej-
skiego Funduszu Społecznego. W projekcie wzięło udział 20 osób (w tym 14 kobiet) w 
wieku aktywności zawodowej, korzystających ze świadczeń z pomocy społecznej.  

W ramach projektu zrealizowano różnorodne formy wsparcia, dostosowane do 
indywidualnych potrzeb i predyspozycji uczestników/czek. Wszystkie osoby biorące 
udział w projekcie skorzystały z „miękkich” form wsparcia tj.: indywidualne doradztwo 
zawodowe oraz trening kompetencji i umiejętności społecznych. Kobiety, jako grupa 
społeczna bardziej narażona na bezrobocie, zostały objęte dodatkowym wsparciem w 
formie zorganizowanej grupy samopomocowej trwającej do grudnia br oraz doradztwa 
zawodowego grupowego zrealizowanego w lipcu br.

Ponadto wszyscy osoby objęte wsparciem zrealizowały kursy i szkolenia zawodo-
we (wraz z praktykami, które odbywały się w potencjalnych zakładach pracy, w więk-
szości na terenie tutejszej gminy). W ramach projektu ukończono następujące kursy i 
szkolenia zawodowe: opiekun osób starszy (4 osoby), sprzedawca (6 osób), obsługa 
wózków widłowych (4 osoby), bukieciarstwo (3 osoby), kosmetyczka (2 osoby), palacz 
konserwator z uprawnieniami SEP KV (1 osoba). Ich realizacja zakończyła z początkiem 
grudnia br. W ramach projektu chętni uczestnicy i uczestniczki dodatkowo ukończyły  
kurs komputerowy (4osoby) oraz kurs prawa jazdy kat. B (11 osób). Obecnie trwają 
egzaminy na kurs prawa jazdy. Do tej pory zdała 1 osoba. Dla wszystkich uczest-
niczek/ów projektu przewidziano refundację kosztów uczestnictwa w realizowanych 
formach wsparcia oraz zapewnienie opieki dla osób zależnych w takcie ich trwania.

W wyniku podjętych działań projektowych wszystkie uczestniczki i uczestnicy  pod-
nieśli swoje kwalifikacje zawodowe, nabyli nowe umiejętności i kompetencje społeczne 
oraz zwiększyli swoje umiejętności poruszania się po rynku pracy. Zakłada się, iż w 
efekcie podjętych działań zwiększy się aktywność społeczna i zawodowa tych osób, a 
tym samym pojawi szansa na znalezienie zatrudnienia.

Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

T U R N I E J  O  P U C H A R  W Ó J T A  G M I N Y
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Boże Narodzenie wkrótce,
więc życzymy Wam szczerze

ciepłych chwil w rodzinie w wigilijną wieczerzę.
Wszystko w złocie, zieleni, czerwieni.
Niech Nowy Rok będzie pełen nadziei,

by spełniło się choć jedno z Waszych marzeń.
Dużo szczęścia i niezapomnianych wrażeń.

Dla wszystkich mieszkańców
Gminy Zebrzydowice

Jolanta i Czesław Bochnakowie
z personelem

F.H.U. „JANTAR”
Czesław Bochnak Zebrzydowice

ul. Słowackiego 2A (rondo)
tel. /fax - 32 469 22 35
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Odszedł ks. profesor Remigiusz Sobański
Z ogromnym żalem i przykrością informujemy, że zmarł Ksiądz Profesor dr 

hab. REMIGIUSZ SOBAŃSKI Najwyższej klasy uczony teolog, Autor fundamen-
talnych prac z zakresu teologii i kanonistyki, Wychowawca wielu wspaniałych 
uczonych. W latach pięćdziesiątych był m.in wikariuszem w zebrzydowickiej 
parafii. Odwiedził niedawno Zebrzydowice oraz wygłosił homilię podczas uro-
czystej mszy św. z okazji jubileuszu 70-lecia szkoły w Zebrzydowicach.

Ks. prof. dr hab. Remigiusz Sobański urodził się 1 sierpnia 1930 r. w Miastecz-
ku Śląskim – miasto to obdarzyło go tytułem honorowego obywatela. Po ukończeniu 
szkoły podstawowej uczęszczał do Szkoły Ogólnokształcącej Męskiej Stopnia Licealnego 
w Tarnowskich Górach. Mimo silnego nacisku ze strony władz szkolnych, nie dał się 
zapisać do Związku Młodzieży Polskiej. Egzamin dojrzałości zdał w 1949 r. Po matu-
rze wstąpił do Śląskiego Seminarium Duchownego w Krakowie. Studiował na Wydziale 
Teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. W 1954 r. otrzymał święcenia kapłańskie 
– ze względu na obchodzony wtedy Rok Maryjny, święcenia były w kościele Imienia 
Najświętszej Maryi Panny i św. Bartłomieja w Piekarach Śląskich. W tym samym roku 
uzyskał stopień doktora teologii.

Po święceniach pracował w Miasteczku Śląskim i Przełajce, był tymczasowo ad-
ministratorem w Woszczycach, a następnie wikariuszem parafiach w Szopienicach i w 
Zebrzydowicach. W 1957 r. zamieszkał na probostwie parafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Chorzowie Batorym.

Od 1968 r. związany był z Akademią Teologii Katolickiej w Warszawie. Tam uzy-
skał stopień doktora habilitowanego nauk prawnych w zakresie prawa kanonicznego. 
Rada Państwa w 1974 r. nadała ks. Sobańskiemu tytuł naukowy profesora nadzwyczaj-
nego, a w 1982 – profesora zwyczajnego nauk prawnych.

Był dziekanem Wydziału Prawa Kanonicznego i przez dwie kadencje rektorem 
ATK. Gdy Akademia Teologii Katolickiej w Warszawie została przekształcona w Uni-
wersytet Kardynała Stefana Wyszyńskiego, ks. Sobański został profesorem tego Uni-
wersytetu.

W 1988 r. Uniwersytet we Fryburgu w Szwajcarii zaproponował ks. Sobańskiemu 
objęcie katedry prawa kościelnego. Ks. Sobański odpowiedział, że ze względu na jego 
wiek, takie rozwiązanie nie byłoby najlepsze – miał dopiero 58 lat.

Był w stałych naukowych kontaktach z uniwersytetami w Bonn, Moguncji, Tybin-
dze, Monachium. Od 1991 r. był profesorem zwyczajnym na Uniwersytecie Śląskim w 
Katedrze Prawa Cywilnego na Wydziale Prawa i Administracji Był członkiem: Kolegium 
Redakcyjnego Śląskich Studiów Historyczno-Teologicznych, Komitetu Nauk Prawnych 
Polskiej Akademii Nauk, Kościelnej Komisji Konkordatowej. Był też ekspertem sejmo-
wej Komisji Konstytucyjnej i Komisji ds. Ratyfikacji Konkordatu, konsultorem Kongre-
gacji ds. Duchowieństwa oraz Rady Prawnej Konferencji Episkopatu Polski.

Otrzymał: Wielką Złotą Odznakę Styrii, „za szczególne zasługi dla Styrii”, au-
striacki Krzyż Zasługi na Polu Nauki i Sztuki I klasy. Jest doktorem honoris causa nada-
ny przez Wydział Teologii Katolickiej Reńskiego Uniwersytetu Fryderyka-Wilhelma w 
Bonn, kawalerem Bizantyjskiego Zakonu Grobu Świętego, Krzyża Komandorskiego 
Orderu Odrodzenia Polski, kapelanem Jego Świątobliwości.

Ksiądz prof. Remigiusza Sobański podczas koncelebrowanej mszy św. z okazji 70- 
lecia szkoły w Zebrzydowicach wygłosił homilię w której poruszył zadania i problemy 
współczesnej oświaty w świetle uniwersalnych wartości. „...każda szkoła jest instytucją 
wychowania i kształcenia. Instytucją, czyli czymś trwałym, stabilnym, dającym opar-
cie, będącym mocnym punktem wyjścia i startu, wyruszania w świat młodych ludzi 
wprawionych w umiejętność rozróżniania dobra i zła, prawdy i błędu, spraw ważnych 
i błahych”.

Pogrzeb ks. prof. Remigiusza Sobańskiego odbył się w piątek 17 grudnia 2010 
roku.

źródło: ekai/ ZS Zebrzydowice / ox.pl

Serdeczne podziękowanie za modlitwę, złożone kwiaty
oraz udział w uroczystościach pogrzebowych

śp. Bolesława Karpeta
księdzu Robertowi Szczotka, rodzinie, znajomym,
sąsiadom oraz wszystkim uczestnikom pogrzebu

składają
Żona i syn z rodziną

Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego
Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego został wy-

dany w latach 1880-1902. Łącznie ukazało się XV tomów 
(ostatni, XV tom, składał się z cz. 1 i 2). Redaktorami byli 
Bronisław Chlebowski i Józef Krzywicki, według - jak to ujęto 
na stronie tytułowej - planu Filipa Sulimierskiego. Wydawcą 
słownika był częściowo Władysław Walewski, a częściowo 
„Kasa pomocy dla osób pracujących na polu naukowem im. 
dra Mianowskiego”. Skład wykonała Księgarnia Gebethne-
ra i Wolffa, zaś drukowała drukarnia „Wiek” na Nowym 
Świecie w Warszawie. Znalazły się w nim m.in. informacje 
o miejscowościach, które wchodzą w skład dzisiejszej gminy 
Zebrzydowice (oprócz Marklowic Dolnych). 

Zebrzydowice Dolne, niem. Nieder-Seibersdorf, wieś powiatu frysztackiego, 
nad rzeką Piotrówką, o 5 km na północny-wschód od Frysztatu, ma piękny pałac dziedzi-
ca (baron Mattencloit), trzy folwarki, gorzelnię, owczarnię, dwa stawy rybne, przystanek 
drogi żelaznej cesarza Ferdynanda między Dziedzicami a Boguminem, odległy 115 km od 
Krakowa piękny wiadukt na drodze żelaznej 570 metrów długi, ale od 1877 opuszczony 
(linię skierowano na Kończyce Małe). We wsi istnieje parafia katolicka dekanatu frysz-
tackiego, kościół z roku 1775, szkoła ludowa 3-klasowa, polsko-niemiecka (1878 r. 343 
dzieci), 162 domy, 1176 mieszkańców, 2170 mórg (powierzchni).

Zebrzydowice Górne, niem. Ober-Seibersdorf, niegdyś podobno Sieg-
friedsdorf, wieś powiatu frysztackiego, o godzinę drogi od Frysztatu, nad rzeką Pio-
trówką w parafii katolickiej Zebrzydowice Dolne. Wraz z kolonią Kotucz należy do 
dóbr Zebrzydowice Dolne. Ma młyn, staw, 57 domów, 468 mieszkańców, 619 mórg 
rozległości.

Zebrzydowicka parafia katolicka dekanatu frysztackiego ma 3088 katolików, 
30 ewangelików, 12 żydów.

Marklowice Dolne, niem. Nider-Marklowitz, wieś powiatu frysztackiego, o pół 
mili na północny-wschód od Frysztatu, nad Piotrówką, z folwarkami Niderhof i Sedlnitzky, 
własność hrabiów Larischów. Ma gorzelnię, lasy, młyn, tartak, kościół katolicki filialny 
parafii Zebrzydowice Dolne, szkołę katolicką 2-klasową, 100 domów, 685 mieszkańców, 
1060 mórg rozległości. Droga żelazna cesarza Ferdynanda wsi tej dotyka.

Marklowice Górne, niem. Ober-Marklowitz, wieś powiatu Frysztackiego, 
parafia Zebrzydowice Dolne, tuż nad granicą pruską i rzeką Piotrówką, graniczy z po-
wyższą wsią, należy także do Larischów, ma pałac, folwark, owczarnię, kościółek filial-
ny, 57 domów, 400 mieszkańców, 610 mórg rozległości, stacya pocztowa Piotrowice.

Kaczyce, niem. Katschitz, Dolne i Górne, wieś powiatu frysztackiego, na pra-
wym brzegu Olzy, o pół mili od Frysztatu (1098 mieszkańców w gminie Kaczyce) i 
dobra należące do klucza rojskiego, te ostatnie wraz z Otrębowem (318 mieszkańców). 
Roku 1760 – Kaczyce Górne należały do niejakiego Skrońskiego. Mają one szkołę 
katolicką 2-klasową (1878 r. 198 dzieci), 142 domy, 402 mieszkańców, 676 mórg 
rozległości. Kaczyce Dolne mają kaplicę parafii Pogwizdów, 102 domy, 378 mieszkań-
ców, 502 morgi rozległości, zarząd lasów barona von Beess.

Kończyce Małe, niem. Klein-Kuntschitz, wieś powiatu frysztackiego, nad rze-
ką Piotrówką, z kościołem filialnym parafii Pruchna; 1713 zbudowanym przez dziedzi-
ca wsi Pełkę, a obsługującym 1650 katolików. Obecny dziedzic Jan Folwarczny. Stary 
zamek, 3 folwarki, owczarnia, gorzelnia, średnia szkoła ludowa polska (1878 r. 200 
dzieci, 191 domów, 1343 mieszkańców, 2074 mórg rozległości. 

Od Redakcji - w przytoczonym tekście, w większości, zachowano oryginalną pisow-
nię. Jedna morga dolnoaustriacka jest równa 0,575 ha.

Informacje zebrał i opracował Andrzej Kondziołka.
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Upiêkszaj  -  u lepszaj
SALON P£YTEK CERAMICZNYCH
                     (OPOCZNO, PARADY¯, POLKOLORIT, TUB¥DZIN)

          (nowe ekspozycje - pe³na oferta)

RABAT NA P£YTKI - obow. od 10 m2; rabat na ¿aluzje ju¿ przy zakupie 2 szt.

RABAT
RABAT

¯ALUZJE  P IONOWE , 
POZ IOME ,  ROLETY

WANNY NARO¯NE 649 Z³, PASKI DO TAPET
BATERIE £AZIENKOWE - JU¯ OD 59 Z£

NOWOŒÆ!!! CERAMIKA SANITARNA CERSANIT

W ofe r c i e  tak¿e  i nne  mate r i a ³y  budowlano-wykoñczen iowe

RABAT

F.H.U.              S.C.
Zebrzydowice, ul. Asnyka 15A,

tel. 032 4692 713, tel. kom. 506 035 906

RATY ¯AGIEL
TRANSPORT GRATIS

UPUSTY DLA WYKONAWCÓW 

ZAPRASZAMY
poniedzia³ek - pi¹tek 8.00 - 17.00

oraz w soboty 8.00 - 14.30

NOWY SALON: SKOCZÓW, UL. BIELSKA 19B
(DAWNE MAGAZYNY GS-u)

FUGA ELASTYCZNA „EXELLENT”
PANELE ŒCIENNE MDF, PCV, BOAZERIA
POD£OGI, KLEJE, STYROPIAN
SUFITY PODWIESZANE, KASETONY
PŁYTY KARTONOWO - GIPSOWE - PROFILE

OKNA PCV - cena do negocjacji, PARAPETY
EKSPOZYCJA  DRZWI „PORTA” cena od 157 z³/szt.

P YTY OSB - DOBRA CENA

yczymy Zdrowych i Pogodnych wi t Bo ego Narodzenia
oraz Szcz liwego Nowego 2010 Roku2011
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Budowa parkingów - W Zebrzydowicach przy ul. Ks. A. Janusza oraz Marklowi-
cach Górnych przy ul. Dębowej ze względu na warunki atmosferyczne wstrzymano prace budow-
lane związane z budową parkingów. Stanowią one w dalszym ciągu plac budowy, stąd też nie są 
odśnieżane i utrzymywane. Termin zakończenia robót zgodnie z umową upływa 31.03.2011 r.

Nieruchomości do sprzedaży - ogłoszenie wójta
17 grudnia 2010 r. w siedzibie Urzędu Gminy Zebrzydowice, ul. Ks. A. Janusza 6 wywie-

szone zostały na okres 21 dni 3 wykazy nieruchomości gruntowych i lokalowej, stanowiących 
własność  Gminy Zebrzydowice  przeznaczonych do zbycia, a mianowicie:
- Wykaz Nr 1 lokalu mieszkalnego nr 17A/407 typu M-2, do którego Gmina Zebrzydowice posia-
da spółdzielcze, własnościowe prawo w Spółdzielni Mieszkaniowej „NOWA”, w Jastrzębiu Zdroju 
– przeznaczonego do sprzedaży w trybie przetargu ustnego nieograniczonego.
- Wykaz Nr 2 nieruchomości gruntowych położonych w miejscowościach: Zebrzydowice i 
Kaczyce – przeznaczonych do sprzedaży w drodze bezprzetargowej.
- Wykaz Nr 3 nieruchomości gruntowych, położonych w miejscowości Zebrzydowice - przeznaczo-
nych do sprzedaży w drodze bezprzetargowej na rzecz ich użytkowników wieczystych.

TERMINARZ PRZEPROWADZENIA ZBIÓREK
SEGREGACYJNYCH NA 2011r.

Sołectwa Marklowice Górne, Zebrzydowice Górne - Ostatni roboczy po-
niedziałek miesiąca: 31 stycznia, 28 luty, 28 marca, 18 kwietnia, 30 maja, 27 czerwca, 
25 lipca, 29 sierpnia, 26 września, 31 październik, 28 listopada, 19 grudnia 

Sołectwo Zebrzydowice Dolne - Ostatnia robocza  środa miesiąca: 26 stycz-
nia, 23 luty, 30 marca, 27 kwietnia, 25 maja, 29 czerwca, 27 lipca, 31 sierpnia, 28 
września, 26 październik, 30 listopada, 28 grudnia. 

Sołectwo Kończyce Małe, Kaczyce - Ostatni roboczy piątek miesiąca: 28 
stycznia, 25 luty, 25 marca, 29 kwietnia, 27 maja, 24 czerwca, 29 lipca, 26 sierpnia, 
30 września, 28 październik, 25 listopada, 30 grudnia 

TERMINARZ PRZEPROWADZENIA ZBIÓREK
WIELKOGABARYTOWYCH NA 2011r.

Zbiórka wiosenna: 11 kwietnia (poniedziałek) – Sołectwo Zebrzydowice Dolne, 
12 kwietnia (wtorek) – Sołectwo Zebrzydowice Górne, 13 kwietnia(środa) - Sołectwo 
Marklowice Górne, 14 kwiecień (czwartek)– Sołectwo Kończyce Małe, 15 kwietnia (pią-
tek)– Sołectwo Kaczyce

Zbiórka jesienna: 10 październik (poniedziałek) – Sołectwo Zebrzydowice Dol-
ne, 11 październik (wtorek) – Sołectwo Zebrzydowice Górne, 12 październik (środa)- 

INFORMACJA - Uprzejmie informuję, iż zgodnie z art. 130 § 2 ustawy z dnia 26 
czerwca 1974 r. Kodeks Pracy oraz Zarządzeniem Nr 0152-32/10 Wójta Gminy Zebrzydo-
wice z dnia 10 listopada 2010 r., dzień 24 grudnia 2010 r. będzie dniem wolnym od pracy 
(za święto 25 grudnia 2010 r. przypadające w sobotę). W związku z powyższym informuję, 
że: 24 grudnia 2010 r. - wigilia Urząd Gminy Zebrzydowice będzie nieczynny. 
Natomiast w dniu 31.12.2010 r. - „Sylwester” - Urząd Gminy Zebrzydowi-
ce będzie czynny w godzinach od 7.30 do 12.30. Kasa Urzędu Gminy czynna 
do 10.00, wydawanie dowodów osobistych do godz. 10.00.

Nieruchomości do wydzierżawienia - ogłoszenie wójta
10.12.2010 r. w siedzibie Urzędu Gminy Zebrzydowice, ul. Ks. A. Janusza 6 wywieszo-

ny został na okres 21 dni wykaz nieruchomości stanowiących własność Gminy Zebrzydowice  
przeznaczonych do wydzierżawienia na cele rolne oraz wykaz wolnych lokali użytkowych 
przeznaczonych  do wynajęcia.

Akcja Zima
Do tej chwili koszt akcji odśnieżania w naszej gminie to już ponad 

150 tys. złotych. Zimowym utrzymaniem objętych jest 120 km dróg gminnych 
wraz z parkingami, placami, pętlami autobusowymi. W dalszej kolejności odśnieżane 
są dojazdy. W pierwszej kolejności są podejmowane działania w celu utrzymania 
przejezdności dróg.

Informujemy też, że za utrzymanie zimowe drogi wojewódzkiej nr 937 (Jastrzębie 
– Cieszyn) wraz z chodnikiem odpowiedzialny jest Powiatowy Zarząd Dróg Publicznych 
w Cieszynie, który również jest odpowiedzialny za zimowe utrzymanie dróg powiato-
wych - tel. 33 8525874.

Za utrzymanie dróg gminnych wraz z chodnikami oraz chodników przy drogach 
powiatowych odpowiedzialna jest Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Kończycach Małych, 
która wygrała przetarg na zimowe utrzymanie dróg gminnych w okresie zimowym 
2010 – 2011r. Nr telefonu 32 4693567. Koordynatorem Akcji Zima w imieniu gminy 
jest Bronisław Piekar - nr tel. 32 4755131 (w godzinach pracy). 

Sołectwo Marklowice Górne, 13 październik (czwartek) – Sołectwo Kończyce Małe, 14 
październik (piątek) – Sołectwo Kaczyce.

Uwaga: w czasie zbiórek odpadów wielkogabarytowych nie będzie odbierany 
sprzęt elektryczny i elektroniczny. 

ZBIÓRKA ODPADÓW
ELEKTRYCZNYCH I ELEKTRONICZNYCH W 2011r.

Wójt Gminy Zebrzydowice informuje, że mieszkańcy naszej Gminy posiadający 
umowę na odbiór odpadów komunalnych z posesji mają możliwość bezpłatnego prze-
kazania  sprzętu elektrycznego i elektronicznego do utylizacji pod następującymi wa-
runkami: sprzęt należy dostarczyć osobiście do UG Zebrzydowice po uzgodnieniu ter-
minu z Inspektorem ds. komunalnych K. Herman tel. kom. 660 549 336; 32 4755151,  
sprzęt będzie odbierany w czasie pracy UG Zebrzydowice, warunkiem odbioru sprzętu 
jest jego kompletność zewnętrzna (sprzęt zdekompletowany nie będzie odbierany).

ZBIÓRKA PRZETERMINOWANYCH 
ŚRODKÓW FARMACEUTYCZNYCH W 2011r.
Zbiórka przeterminowanych środków farmaceutycznych będzie prowadzona w 

wszystkich aptekach na terenie naszej Gminy. Do specjalistycznych pojemników można 
oddać (za darmo !) do utylizacji przeterminowane farmaceutyki. 

G O P S  Z e b r z y d o w i c e  i n f o r m u j e

Solidarni w zimie
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Zebrzydowicach, podzielając troskę wyrażoną w 

apelu Sekretarza Stanu w Ministerstwie Pracy i Polityki Społecznej pana Jarosława Dudy „Soli-
darni w Zimie 2010/2011”, zwraca się z prośbą do wszystkich mieszkańców Gminy Zebrzydo-
wice o to, aby w  trwającym obecnie okresie zimowym otoczyli szczególną troską osoby starsze, 
niepełnosprawne, bezdomne i samotne w swoim otoczeniu. Nadchodzące zimowe miesiące są 
okresem niezwykle trudnym  dla wszystkich osób, które z pewnych przyczyn losowych nie są 
w stanie samodzielnie zaspokoić swoich potrzeb. Dla nich wsparcie innych osób, zwykła ludzka 
serdeczność  i bezinteresowność w niesieniu pomocy mogą okazać się bezcenne w przetrwaniu 
tegoż jakże trudnego okresu. W związku z powyższym jeszcze raz apelujemy do wszystkich 
mieszkańców gminy o niepozostawanie obojętnych na osoby potrzebujące w swoim otoczeniu, 
a w razie potrzeby, prosimy o kontakt z tutejszym ośrodkiem pomocy  pod numerem tel. 32 47 
55 129 lub z komisariatem policji w Zebrzydowicach pod numerem tel. 32 47 83 930).           

Ogłoszenie - W związku ze złym stanem belki podtrzymującej dzwon w kaplicy przy 
cmentarzu „Lipki” w Kaczycach nie będzie on używany do czasu wykonania remontu.

Rozstrzygnięto konkurs fotograficzny „Cztery pory roku” - Na 
konkurs fotograficzny ogłoszony w styczniu tego roku wpłynęła tylko 1 praca autorstwa pani 
Beaty Jarzyna z Kończyc Małych. W związku z tym jury postanowiło przyznać wyróżnienie. 
Ponadto zdjęcia autorki znalazły się na wydanym w tym roku kalendarzu naszej gminy.

Choinka na rondzie - W tym roku drzewko na choinkę która 
stanęła tradycyjnie na zebrzydowickim rondzie przekazali Państwo Kry-
styna i Henryk Żagan z Zebrzydowic. Serdecznie dziękujemy! 

Nowy sprzęt dla strażaków - Ochotni-
cze Straże Pożarne z naszej gminy wzbogaciły się 
o nowy sprzęt specjalistyczny. Wielka Orkiestra Świą-
tecznej Pomocy przekazała ochotnikom pompy o większej 
wydajności: szlamową i wodną, natomiast z dotacji Zarządu 
Wojewódzkiego ZOSP zakupiono nowoczesną łódź ratowniczą (tzw. hybrydową).

Dostatnich Świąt Bożego Narodzenia oraz 
bezpiecznego i szczęśliwego Nowego Roku 
Mieszkańcom Gminy Zebrzydowice życzą Stra-
żacy z Ochotniczych Straży Pożarnych gminy 
Zebrzydowice.
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F.H.U. „TOMPLAST II”
Zebrzydowice, ul. Ks. A. Janusza 15 (w budynku Agencji PKO)

PRODUCENT  OKIEN  I  DRZWI  PCV
oferuje:

- OKNA I DRZWI PCV, ALUMINIUM
- FASADY I WITRYNY SKLEPOWE
- DRZWI WEWNÊTRZNE I ZEWNÊTRZNE
- OKNA DACHOWE, parapety zewn. i wewn.

DORADZTWO, POMIARY, TRANSPORT, RATY
PRZYJD� I SPRAWD� NASZE CENY!!!

Zapraszamy: pn.-pt. 8.30-16.00, sob. 8.30-12.00, tel. 032 4692 797, 0506 107 261

ROLNIKU PROMOCJA UBEZPIECZEŃ ROLNYCH
przykładowe składki dla budynków wchodzących w skład gospodarstwa rolnego

* dla budynków niepalnych, w których nie jest prowadzona działalność
  gospodarcza, przy składce jednorazowej, 3 lata bez szkód

Dodatkowe zniżki przy ubezpieczeniu samochodów i in. poj. Działamy na rynku już 14 lat.
Z naszych usług korzysta kilka tysięcy klientów powiatu cieszyńskiego.

I Ty zostań naszym zadowolonym klientem!

Zapraszamy do naszych biur:
„JALUM” Janusz Mokry - tel. 502 092 691

43-400 Cieszyn, ul. Hajduka 17, tel. 33 858 21 71
43-410 Zebrzydowice, ul. Ks. Janusza 6, tel. 32 469 34 87

43-251 Pawłowice, ul. Górnicza, tel. 32 472 86 10

Aby skorzystać z oferty, prosimy o kontakt do 29.12.2010 r.

Rodzaj budynku Suma ubezp. Składka roczna *

mieszkalny
100.000
250.000
400.00

65.00
162.00
258.00

gospodarczy 20.000
40.000

20.00
39.00

stodoła 20.00
40.00

32.00
65.00

OC z tytułu posiadania gospodarstwa rolnego

Powierzchnia gospodarstwa
Do 5 ha

Pow. 5 ha

Składka roczna
10.00 zł

2,00 zł/ha
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TO WARTO WIEDZIEĆ

KREDYTY HIPOTECZNE
Na pytania odpowiada Michał Krajkowski, analityk Domu Kredytowego Notus

Co trzeba wiedzieć przed wzięciem kredytu
Czy można dostać od banku pieniądze na koszty dodatkowe kredytu?
Banki z reguły umożliwiają skredytowanie dodatkowych opłat związanych z kre-

dytem, takich jak prowizja czy ubezpieczenie na życie. Może to być jednak związane 
z dodatkowymi warunkami. W niektórych bankach kwota przeznaczona na koszty nie 
może przekroczyć np. 5 procent kwoty udzielonego kredytu. W większości banków je-
dyną opłatą, której nie będzie można skredytować jest ubezpieczenie niskiego wkładu 
własnego. Oznacza to, że taką opłatę klient musi uiścić ze środków własnych.

Czy Je li jestem w związku małżeńskim, małżonek też musi przystą-
pić do kredytu?

W przypadku osób pozostających w związku małżeńskim do kredytu muszą przy-
stąpić obie. Wyjątkiem jest sytuacja, gdy małżonkowie mają rozdzielność majątkową 
(intercyzę). W takiej sytuacji o kredyt każdy może ubiegać się indywidualnie bez ko-
nieczności wyrażania zgody przez współmałżonka.

Ile muszę mieć swoich pieniędzy, żeby dostać kredyt?
Część banków wymaga pewnego wkładu własnego, z reguły jest to 10-20 procent. 

Pozostałe udzielają kredytów na 100 procent wartości nieruchomości bez konieczności 
wnoszenia wkładu własnego. Jednak nawet w takiej sytuacji zaciągnięcie kredytu bę-
dzie wymagało poniesienia pewnych dodatkowych kosztów, takich jak prowizja, ubez-
pieczenie niskiego wkładu własnego czy opłata za wycenę. Te wszystkie koszty mogą 
wynieść nawet 5 procent wnioskowanej kwoty.

Ile mnie będzie kosztowała wcze niejsza splata kredytu i czy spłacam 
tylko prowizję plus kapitał czy też dodatkowo odsetki do końca okresu?

Wcześniejsza spłata kredytu zawsze oznacza spłatę kapitału. Nigdy nie spłacamy 
przyszłych odsetek. Koszt opłaty za wcześniejszą spłatę z reguły może wahać się od l 
do 3 procent. Jednak w większości banków taka opłata jest pobierana nie dłużej niż 
przez pierwsze 3 bądź 5 lat kredytu. Po upływie tego okresu banki nie pobierają już 
opłaty za wycenę. Szczegółowe regulacje zapisane są w umowie kredytowej lub tabeli 
opłat i prowizji.

Od kiedy muszę mieć zarobki, żeby starać się o kredyt?
W przypadku umowy o pracę banki najczęściej wymagają, aby klient uzyskiwał 

dochody od minimum 3 miesięcy. Nieco inaczej sytuacja wygląda w przypadku dzia-
łalności gospodarczej. Przy takich źródłach dochodów banki wymagają udokumen-
towanych wpływów za minimum 12 miesięcy, chociaż w wielu bankach działalność 
gospodarcza musi być prowadzona przez 2 lata.

Jak długo czeka się na kredyt?
Czas oczekiwania na decyzję 1 umowę kredytową jest uzależniony od stopnia skom-

plikowania sprawy, ilości dokumentów, które bank musi przeanalizować. Czas oczekiwa-
nia zmienia się bardzo dynamicznie i podpisując umowę przedwstępną, należy brać pod 
uwagę fakt, że w wybranych bankach możemy na kredyt czekać nawet 2 miesiące.

Jakie wybrać raty - malejące czy równe?
W przypadku rat równych miesięczne płatności w początkowej fazie kredytu są 

zdecydowanie niższe niż przy ratach malejących. Przez cały okres kredytowania przy 
ratach równych zapłacimy jednak więcej odsetek niż przy ratach malejących. Przy 
ratach równych korzyścią jest fakt niższych miesięcznych rat przez pierwszych kilka 
lat kredytu. Raty malejące dostępne są natomiast także dla klientów mających lepszą 
zdolność kredytową - ich dochody muszą pozwolić na spłatę wyższych rat.

Czy mogę spłacić kredyt wcze niej?
Kredyt zawsze można spłacić wcześniej i w takiej sytuacji spłacamy tylko pozostały 

kapitał. Warto jednak pamiętać, że przez pierwsze 3 bądź 5 lat banki z reguły pobie-
rają opłatę za wcześniejszą spłatę w wysokości od 1 do 3 procent.

Czym różni się kredyt hipoteczny od pożyczki hipotecznej?
Mieszkaniowy kredyt hipoteczny jest kredytem celowym przeznaczonym na zakup 

konkretnej nieruchomości. Oznacza to, że aby ubiegać się o taki kredyt, musimy mieć 
wybraną nieruchomość. Pożyczka hipoteczna jest udzielana na cel dowolny. To klient 
decyduje, na co przeznaczy uzyskane środki. Przy tego typu produkcie niezbędne jest 
posiadanie nieruchomości, na której bank będzie mógł się zabezpieczyć. Pożyczka hipo-
teczna jest też droższa niż kredyt mieszkaniowy, z reguły o 2-4 punkty procentowe. 

Przedruk: „Gazeta Prawna” 200/2010

Ubezpieczenia - JALUM inż. Janusz Mokry
Oferujemy ubezpieczenia: domów, firm, rolne, komunikacyjne, OC przewoźnika, na życie.

Prawdopodobnie najtańsze OC na rynku

Samochody ciężarowe o ład. pow. 2 ton od 539 zł* OC, AC, NNW od 3,8%*
warto ci samochodu, * w zależności od wieku właściciela, marki i wieku samochodu,

miejsca zamieszkania. Stan na 15.01.2007 r.
Oferujemy również bardzo korzystne stawki dla wła cicieli pojazdów w wieku do 25 lat.

Z nami masz wybór - kom. 502 092 691
Cieszyn, ul. Hajduka 17033/858 21 71; Zebrzydowice, Ks. Janusza 6 032/469 34 87

Pawłowice, Górnicza (obok TESCO) 032/472 86 10

Pojemność silnika cm3 60% zniżek* bez zniżek *

ceny od ceny od

do 950 134 zł 336 zł

951-1250 200 zł 381 zł

1251-1600 245 zł 505 zł

1601-1800 290 zł 644 zł

1801-2200 355 zł 758 zł

pow. 2200 392 zł 980 zł

F.H.U. „TOMPLAST II”
Zebrzydowice, ul. Ks. A. Janusza 15 (w budynku Agencji PKO)

PRODUCENT  OKIEN  I  DRZWI  PCV
OFERUJE:

- OKNA I DRZWI PCV, ALUMINIUM
- FASADY I WITRYNY SKLEPOWE
- DRZWI WEWNÊTRZNE I ZEWNÊTRZNE
- OKNA DACHOWE, PARAPETY ZEWN. I WEWN.

DORADZTWO, POMIARY, TRANSPORT, RATY
PRZYJD  I SPRAWD  NASZE CENY!!!

Zapraszamy: pn.-pt. 8.30-16.00, sob. 8.30-12.00, tel. 032 4692 797, 0506 107 261

Wesołych i pogodnych
Świąt Narodzenia Pańskiego
oraz szczęścia 
w Nowym 2011 Roku
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I N F O R M A T O R   S Z K O L N Y

„Program KidSmart IBM Polska” - Szkoła Podstawowa w Marklo-
wicach Górnych przygotowała zgłoszenie konkursowe do programu, którego celem jest 
umożliwienie dzieciom z edukacji przedszkolnej i wczesnoszkolnej korzystanie z zaso-
bów informatycznych, kształtowanie nawyków racjonalnego i bezpiecznego  posługiwa-
nia się komputerem oraz technologiami cyfrowymi. Szkoła jako jedna ze 100 placówek 
z całego kraju przeszła pomyślnie konkursową weryfikację. W ramach programu nasza 
placówka otrzymała zestaw komputerowy KidSmart wraz z oprogramowaniem, o war-
tości około 5000,00 zł oraz wsparcie metodyczne dla nauczycieli.

Pozdrowienia Jolanta Fuchs

S P  W  m a r kl  o w i c a c h  g ó r n y c h

Spotkanie ze św. 
Mikołajem - 6 grudnia w 
samo południe do drzwi Szkoły 
w Marklowicach Górnych zapukał 
długo oczekiwany gość – święty 
Mikołaj. Wszyscy uczniowie powi-
tali  Go w Sali gimnastycznej. Każ-
da klasa podziękowała świętemu 
Mikołajowi za przybycie ofiarowu-

jąc mu piosenki,  wiersze i uśmiech. Święty Mikołaj miał zaś dla dzieci ciepłe i życzliwe 
słowa oraz słodkie niespodzianki. Jak co roku zacnemu gościowi w ufundowaniu prezen-
tów pomogła Rada Rodziców 
działająca przy szkole.

Na koniec  tego wyjąt-
kowego dnia uczniowie klas 
IV i V pod opieką księdza 
Stanisława Wójcika i pani 
Beaty Klejczyk wyruszyli 
do kapliczki św. Mikołaja,  
znajdujący się na ul. Mic-
kiewicza. Na miejscu dzieci 
przypomniały najważniejsze fakty z życia Świętego. Dokonano także uroczystego 
poświęcenia odnowionej i odrestaurowanej kapliczki. Renowacji figury św. Mikołaja 
dokonała pani Jadwiga Bajger.                                                                                                    

„Noc w szkole” - Noc 
z piątku 26.11  na sobotę 27.11 
chętni uczniowie z klas IV-VI spę-
dzili w szkole. Łącznie szkołę nocą 
poznawało 30 uczniów. Inicjatorem 
i organizatorem cyklicznej już im-
prezy pani Beata Klejczyk. W tym 
roku swą pomoc zaoferowała ze 
strony Rady Rodziców pani Brygi-
da Szostok, a współorganizatorem 

była pani Magdalena Matuszyń-
ska. Uczniowie odpowiednio 
przygotowali się przynosząc do 
szkoły ciepłe śpiwory, koce oraz 
mnóstwo pysznego jedzenia. 
Najpierw odbyła się dyskoteka, 
na którą zaproszono również 
klasę III z wychowawczynią, 
prowadzona przez DJ Sebastia-
na Koczwarę. Tańce przeplatane 
były zabawami towarzyskimi. 
Następnie odbyły się konkursy i wróżby andrzejkowe. Po wielu przyjemnych i emocjo-
nujących zabawach wszyscy wspólnie przygotowali kolację. Wieczór zakończono oglą-
daniem filmu „Biała i Strzała podbijają kosmos”. Nocowanie w szkole sprawia uczniom 
wiele przyjemności i cieszy się coraz większą popularnością.
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P UM GEOPLAN CIESZYN
Stanis³aw Milerski

G E O D E T A  U P R A W N I O N Y
43-400 Cieszyn, ul. Bobrecka 1
 tel. 033 851 04 03, 0502 699 606

PRACOWNIA GEODEZYJNA W ZEBRZYDOWICACH

STRONY PRZYJMOWANE S¥ W ŒRODY
OD GODZ. 9.00 DO 12.00

W URZÊDZIE GMINY
(SALA SESYJNA - I PIÊTRO)

OFERUJEMY PE£NY ZAKRES 
US£UG GEODEZYJNYCH 

- ZAPEWNIAMY SOLIDNOŒÆ
I TERMINOWOŒÆ

WYKONYWANYCH US£UG

USŁUGI
GEODEZYJNE

PROJEKTOWANIE
BUDOWLANE

inż. GRZEGORZ WOJACZEK
tel. kom. 0 500 163 854

43-417 KACZYCE, UL. LUDOWA 6

-  PROJEKTOWANIE BUDYNKÓW
    JEDNORODZINNYCH,
    GOSPODARCZYCH
    ORAZ INNYCH OBIEKTÓW
    BUDOWLANYCH

-  ADAPTACJE PROJEKTÓW TYPOWYCH

-  EKSPERTYZY TECHNICZNE

-  KONTROLE TECHNICZNE
    UTRZYMANIA OBIEKTÓW
    BUDOWLANYCH

 Dzia ka w Zebrzydowicach o pow. 1046 m2, inst. el. w granicy, woda na dzia ce,
   gazu - brak, kanalizacja miejska, cena: 55 000 z .
 Dzia ka Jastrz bie - Bzie o pow. 1200 m2, inst. el. w granicy, woda na dzia ce,
   gazu - brak, kanalizacja miejska oraz szambo, cena: 72 000 z
 Dzia ka w Zebrzydowicach o pow. 1993 m2, inst. el. oraz wodna w granicy,
   gazu - brak, szambo, cena: 98 000 z
 Dzia ka w Zebrzydowicach o pow. 2100 m2, w kszta cie prostok ta
   cena: 105 000 z
 Dom Kaczyce o pow. 250 m2 na dzia ce 7000 m2 cena: 330 000 z

JÓZEF KROCZEK - ZEBRZYDOWICE, UL. PCK 33a
tel. 032 469 33 40, tel. kom. 0607 76 45 45

 Tanie oferty ubezpieczeñ komunikacyjnych 
OC, AC

 Ubezpieczenia maj¹tkowe
 FUNDUSZE EMERYTALNE II i III FILAR

DO WYBORU OFERTY KILKU FIRM
MO¯LIWOŒÆ OBS£UGI W DOMU KLIENTA

Oferty z terenu gminy Zebrzydowice

akcja „Bucik”
Ruszyła Akcja Bucik - swym zasięgiem obejmuje coraz więcej miejsco-

wości, trafiła nawet za Atlantyk.
Nie tylko hokej i sport jest ważny dla ks. Mateusza z Zebrzydowic. Sprawy duchowe 

są najważniejsze. W sprawie aborcji stanowisko Kościoła jest niezmienne od wielu lat – 
Kościół staje po stronie bezbronnych dzieci, którym odmawia się prawa do życia i nie 
zgadza się na zabijanie ich w łonach matek, nawet jeśli wszystko odbywa się w białych 
rękawiczkach i w majestacie prawa – zabójstwo pozostaje zabójstwem- twierdzi kościół.

Od początku grudnia rozpoczęła się akcja „Bucik”- Jest to nasza reakcja na wiel-
kie zło, jakie ma miejsce w naszych czasach. Szacuje się, że na całym świecie w ciągu 
jednego tylko roku zabijanych jest około 50 milionów nienarodzonych dzieci Wobec 
tych przerażających faktów nie możemy być obojętni. Chcemy zło dobrem zwyciężać. 
Jako chrześcijanie wiemy, że mamy do dyspozycji niezwykle skuteczną broń masowego 
rażenia. Tą bronią jest RÓŻANIEC! – mówi ks. Mateusz Dudkiewicz z parafii pw. Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi Panny w Zebrzydowicach.

Młodzi oazowicze wraz z ks. Mateuszem nie chcą pogodzić się z tymi liczbami i 
wymyślili nową „matematykę życia”. Tak wygląda ich „logika życia”: 20x10/9 = (1 
w butach) x 20, czyli dwudziestu śmiałków odmawiających "dziesiątek" różańca przez 
dziewięć miesięcy za nienarodzone dzieci, aby bucik nie był pusty.

Na czym polega akcja? – od pierwszego grudnia przez dziewięć miesięcy każdy z 
nas będzie codziennie odmawiać dziesiątek różańca w intencji jednego nienarodzonego 
dziecka, by mogło się urodzić i godnie żyć – mówi Ania Wija, liderka liderów akcji „Bu-
cik” – akcja opiera się na zaangażowaniu liderów, którzy organizują swoją 20 - osobową 
ekipę. Lider przydziela poszczególnym członkom ekipy jedną tajemnicę różańca , którą 
wraz z codzienną modlitwą odmawia się przez dany miesiąc. Na początku akcji każdy 
otrzymuje „pakiet startowy” – bucik wykonany z włóczki i „wizytówkę”. Bucik ma przy-
pominać o codziennej modlitwie i zaadoptowanym dziecku. „Wizytówka” zawiera tekst 
modlitwy codziennej i deklarację duchowej adopcji. Zadaniem lidera jest motywowanie 
grupy do wytrwałości,a także poinformowanie swojej ekipy o zmianie tajemnicy różańca 
w kolejnym miesiącu i wręczenie nowej niespodzianki związanej z akcją.

Do „Bucika” przyłączyło się wielu ludzi – dzieci, młodzieży, dorosłych, którzy 
stworzyli kilkadziesiąt grup (łącznie 760 osób), a sama akcja staje się powoli ogól-
nokrajowa, a nawet przekroczyła Atlantyk - Stworzyliśmy pokaźną armię – mamy 
zarejestrowanych 38 liderów, czyli 38 oddziałów po 20 osób każdy, co daje łącznie 760 
wojowników o życie, z różnych miejscowości: Zebrzydowic, Kończyc Małych, Marklowic, 
Ruptawy, Kaczyc, Ochab, Drogomyśla, Cieszyna, Jastrzębia, Bielska-Białej, Krakowa, 
Oświęcimia, Mysłowic, Bydgoszczy, Katowic, Wrocławia, Tychów, Pszczyny, Tarnowa, 
Rybnika ,Rajczy, Radlina, Koniakowa, Istebnej i Nowego Jorku! – pisze na facebooko-
wym koncie Mateusz Dudkiewicz. źródło: www.ox.pl/ PL
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Kącik KulinarnyDo wigilii czas zasiadać,
więc potrawy już układa,
gospodyni w kolejności,
by wieczerzą móc ugościć.

Stół obrusem białym ściele,
na nim dania, jest ich wiele,
a pod obrus świeże siano,
gdzie świąteczne strawy staną.

Są talerze nie do pary,
bo tak każe kanon wiary,
by nakarmić tych tułaczy,
którym los tu trafić raczy.

Zasiadają wszyscy w koło,
gwarno robi się, wesoło,
oczekując aż pojawi,
pierwsza gwiazda, co czar sprawi.

Pan gospodarz pierwszy wstaje,
i opłatek bliskim daje,
śląc życzenia pomyślności,
i świątecznej wszem radości.

Już zaczyna się biesiada,
każdy w talerz coś nakłada,
dań jest dużo, to są znaki,
by rok przyszły stał jednaki.

Nasyciwszy głód tymczasem,
ktoś zanucił miękkim basem,
pastorałkę o stajence,
i Jezusie, i panience;

Młodzież skromnie, potem śmiało,
wypełniła chatę całą,
tworząc chór świątecznych gości,
w dzień stworzony do radości.

RYBA PO GRECKU - Składniki: ok 1,5 kg ryby mrożonej typu mintaj, 
morszczuk, 4 duże cebule, 6-8 marchwi, 3-4 pietruszki, pół selera, olej, 2 łyżki octu, 
pieprz, sól, ziele angielskie, liść laurowy, troszkę ketchupu, koncentrat pomidorowy. 
Wykonanie: rozmrozić rybę, pokroić w większe kawałki i smażyć po obtoczeniu w 
mleku i mące na bardzo rozgrzanym oleju, cebulę pokroić w talarki i poddusić na 
oleju (w trakcie posolić), marchewkę, pietruszkę i seler surowe zetrzeć na tarce jak 
buraki. Przełożyć to do garnka i razem poddusić dodając łyżkę octu, następnie dodać 
podduszoną cebulę, pieprz, sól, jeszcze odrobinę octu do smaku, koncentrat pomido-
rowy i trochę ketchupu oraz ziele angielskie i liść laurowy. Przekładać na przemian z 
kawałkami ryby. Potrawa najlepiej smakuje na 2, 3 dzień.

MAKÓWKI - Składniki: Bułka drożdżowa 0,5 kg, 0,5 kg maku, 1 litr 
mleka, 1 łyżka masła, 5-6 łyżek miodu, 1 laska wanilii, 10 dag orzechów laskowych 
łuskanych, 10 dag migdałów, 10 dag moreli suszonych, 10 dag rodzynek. Wykona-
nie: Mak sparzyć wrzącą wodą wieczorem i pozostawić na noc. Rano odcedzić i zemleć 
2 razy w maszynce do mielenia maku lub w maszynce do mięsa z gęstym sitkiem. Mleko 
zagotować z masłem, miodem i wanilią, dodać zmielony mak. Gdy będzie za gęste można 
dodać przegotowaną wodę. Gotować na wolnym ogniu 10-15 minut, ciągle mieszając. 
Migdały sparzyć, obrać i pokroić w paski, orzechy posiekać, figi pokroić w cienkie paseczki. 
Wszystkie bakalie wraz z rodzynkami wrzucić do gotującego się maku, odstawić z ognia. 
Bułkę pokroić na kromki /musi być dobrze czerstwa/, zwilżyć lekko w posłodzonym mle-
ku i układać warstwami w salaterce, kolejne warstwy sucharków zalewać makiem. Górną 
warstwę maku udekorować połówkami migdałów i paseczkami moreli. Dobrze schłodzić 
przed podaniem. Można też wyporcjować do małych salaterek.

CIASTO NA PIEROGI WIGILIJNE - Składniki: 1 duży kefir (500 ml), 
szczypta soli, ok. 0,5 kg mąki. Wykonanie: Składniki połączyć. Zagnieść ciasto i robić pie-
rogi np. z kapustą i grzybami. Ciasto to jest sprężyste, pierogi z niego są udane i pyszne.

FILETY ŚLEDZIOWE W SOSIE MIODOWO-POMIDOROWYM - 
Składniki: 6 płatów śledziowych, 3 cebule średnie 3/4 szklanki oleju, 2 łyżki miodu, sok 
z pół cytryny - dużej, 1 mała puszka przecieru pomidorowego. Wykonanie: Płaty śle-
dziowe lekko wymoczyć i pokroić na mniejsze kawałki. Cebule pokroić w drobną kostkę i 
zeszklić na oleju ok 10 min.pod koniec dodać miód, sok z cytryny i przecier. Całość podusić 
jeszcze 5 min ciągle mieszać. Sos wystudzić, przekładać warstwami śledzie i sos zaczynając 
od cienkiej warstwy sosu. Polecam ten przepis dla smakoszy śledzi, są oryginalne i smaku-
ją wyśmienicie,zobaczycie jak to niecodzienne zestawienie świetnie się komponuje.

MAKOWIEC NA KRUCHYM CIEŚCIE - Ciasto: pół kostki margaryny, 
30 dag mąki, 3 żółtka, 2 łyżeczki proszku do pieczenia, 3 łyżki cukru, ewentualnie 
śmietana. Mak: 30 dag maku, 5 żółtek, 15 dag orzechów krojonych, 15 dag rodzy-
nek, 30 dag cukru, 8 białek, olejek migdałowy, 1 łyżeczka proszku do pieczenia, 1 łyż-
ka mąki ziemniaczanej. Ciasto wykonanie: ze składników zagnieść ciasto. Podzielić 
na 2 części. Mak: Mak sparzyć gorącą wodą i 3 razy zemleć. Żółtka utrzeć z cukrem. 
Dodać mak i resztę składników mieszając. Ubić pianę z białek i dodać do reszty. Poło-
wę ciasta kruchego rozwałkować i wyłożyć do wysmarowanej foremki. Wyłożyć masę 
makową. Mak przykryć drugą częścią ciasta kruchego (można też zrobić dekoracyjną 
kratkę). Piec 1,5 h w temperaturze 180 stopni.

CIASTO Z KASZKĄ ALA RAFFAELLO - Składniki: 6 paczek herbat-
ników, 1 szklanka kaszki manny, 1 litr mleka, 1 kostka margaryny (250g), 4 łyżki 
kakao, 1/2 szkl. cukru, wiórki kokosowe (ok. 6 łyżek). Wykonanie: Zainspirowana 
przepisem Netki Anetki na „Ciasto z kaszką” postanowiłam troszkę pokombinować i 
tak powstało „Ciasto z kaszką a'la Raffaello”. Blaszkę wyłożyć herbatnikami. Kaszkę 
rozmieszać z niewielką ilością mleka (aby trochę wpiło). Połowę mleka, połowę cukru, 
0,5 kostki margaryny i kakao zagotować. Do gotującego mleka dodać połowę kaszki i 
gotować jeszcze chwilkę ciągle mieszając, aby uniknąć powstania grudek. Gorącą masę 
wylać na blaszkę i pokryć kolejną warstwą herbatników, docisnąć. Następnie zagoto-
wać resztę mleka, cukru i margaryny. Postępować tak jak przy poprzedniej masie, a 
na końcu dodać wiórki. Wylać na blaszkę i przykryć herbatnikami. Pozostawić do osty-
gnięcia. Polać polewą (rodzaj wg uznania). Ciacho najlepiej smakuje kolejnego dnia.

Zdrowych, spokojnych Świąt Bożego Narodzenia
oraz wszelkiej pomyślności

w Nowym Roku wszystkim czytelnikom składa Teresa Kondziołka

Nadchodzące Święta
Bożego Narodzenia

niosą ze sobą wiele radości
oraz refleksji dotyczących

minionego okresu i planów
na nadchodzący Nowy Rok
W tych wyjątkowych dniach

chcemy Państwu życzyć
wiele zadowolenia i sukcesów

z podjętych wyzwań

życzy
Hurtownia Materiałów

Budowlanych
Jerzy Koterbicki
z pracownikami

19 Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy
rozpoczynamy w niedzielę 9.01.2011 r.

Sześćdziesięciu Wolontariuszy w dniu 9.01.2011r. od 
wczesnych godzin porannych będzie do orkiestrowych puszek 
zbierać pieniądze na terenie Gminy.

W tym roku 19 Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy odbędzie się o go-
dzinie 17.00 w Sali Widowiskowej Gminnego Ośrodka w Zebrzydowicach. W części 
artystycznej wystąpi młodzież z Zespołu Szkół w Zebrzydowicach i Szkoły Podstawowej 
w Marklowicach Górnych oraz zespoły działające przy Gminnym Ośrodku Kultury w 
Zebrzydowicach. Więcej informacji na plakatach i w internecie.   

Wigilia
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